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m i e j s c o w a

miesięcznie bez dostawy 
miesięcznie z dostawa do domu

P r e n u m e r a t a

z a m i e j s c o w a

480 I miesięcznie z przesyłka pocztowa 
S.30 I

Za granica 7.00 Zł.

5.30

Ceny ogłoszeń: Za w iersz 1-szpałtowy miii- 
metnowy (szer 35 m/m.) ogłoszenia zw ykłe z r  
tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpaltowy milimetro
wy (szer. 70 m/m.) nadesłane i nekrologi 4P g r , 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drobne ogło
szenia kupno d sprzedaż za słowo 15 gr. Cała 
strona ogłoszeniowa 400 Zł. Ogłoszenia zamiej

scowe 30% droższe.
F>. K . O . 1 4 1 .690 .

Amnestja.
Amnestja, to akt łaski, wspaniałomyśl

nego przebaczenia ofiarowanego przez mo
żnego, wyrozumiałego, temu, co zbłądził 
i łaski potrzebuje; to wielki moralny upomi
nek, wręczany w dniu świąt narodowych 
rzeszy etycznie biednej. Amnestja, to zara
zem dobrotliwe wyciągnięcie ręki ku owym 
■padłym, to szlachetny gest pojednania spo
łeczeństwa z tym, co się z pod praw tego 
społeczeństwa wyłamał; to wreszcie akt 
wiary, że dobroczynna łaska odpuszczenia 
nie pójdzie na marne lecz znajdzie oddźwięk 
W sercach i duszach obdarzonych i pchnie je 
na drogę skruchy, dźwignie na wyżynę po
prawy.

Jak stare chrześcijańskie obyczaje naka
zują ugościć u wigilijnego stołu bezdomnego 
Wędrowca, tak i teraz, kiedy Naród zasiada 
do wieczerzy swych wielkich narodowych 
przeżyć, chce przygarnąć do siebie i tych, 
których przestępstwo poza nawias jego usu
nęło. Przeto dobrze się stało, że gdy wkrót
ce święcić będziemy dziesięciolecie odzyska
nia niepodległości przez Państwo Polskie. 
Rada Ministrów już obecnie uchwaliła pro
jekt ustawy o amnestji.

Akt amnestyjny chce w pierwszej linji 
przekreślić wreszcie owe smutne karty hi
storii, gdy na ziemiach polskich, mieszkańcy 
ich, związani od lat, wspólną dolą i niedolą, 
skrzyżowali ze sobą bratobójczą broń. Dla
tego puszcza w niepamięć i przebacza sze
reg przestępstw, popełnionych w latach 1918, 
1919 wzgl. i 1920, wynikłych zwłaszcza z 
Walk toczonych na tych terenach, a jedynie 
Kdzie zbrodnia — choćby nawet w owych 
popełniona czasach — posunęła się zhyt da
leko a więc, gdzie jej ofiarą padło życie 
ludzkie, gdzie dokonano podpalenia, dążono 
do rozpowszechnienia ustroju komunistycz
nego lub dokonano przestępstwa wojskowe
go, tam już dobrodziejstwo amnestji nie 
sięga.

Obecna amnestja jest jednak tak libe
ralna, że nie odwraca się nawet od najwię
kszych w rogów  porządku społecznego, mia
nowicie od krzewicieli ruchu komunistycz
nego i gdzie chodzi o czyny dawniej popeł
nione a. więc przed dniem 3 maja 1926 a co 
do osób, które w  chwili popełnienia czynu 
nie ukończyły 18 lat życia nawet przed 3 
maja 1928, darowuje im jedną trzecią cześć 
kary przez Sąd orzeczonej. Wykluczone są 
jednak z pod amnestji czyny obywateli nie
polskich, działania komunistyczne w wojsku 
oraz czyny ukarane karą wyższą ponad 4 
lata więzienia.

Przestępstwa drobne ulegają zupełne
mu darowaniu a więc wszelkie wykroczenia 
administracyjne, przestępstwa zagrożone je
dynie grzywną lub karą aresztu nie wyższą 
nad trzy miesiące, przestępstwa, popełnione 
treścią druku, zniewagi władz i ich funkcja- 
narjuszów. Darowuje się również kary za te 
Przestępstwa już orzeczone. W innych w y
padkach, kara pozbawienia wolności, prze
wyższająca trzy miesiące a nieprzekracza
ln a  jednego roku zniżoną zostaje do połowy 
a kara surowsza do 2/3 części; w  miejsce 
Więzienia dożywotniego wstępuje więzienie 
15-letnie, w miejsce kary śmierci, więzienie 
dożywotnie.

Tam, gdzie złośliwość przestępcy była 
tak wielka, iż wszelka nadzieja poprawy jest 
Wykluczona, gdzie nie chwilowa słabość cha
rakteru ale niskie instynkty, na wskroś zbro
dnicze popędy kierowały sprawcą, — amne
stia nie ma zastosowania. Przeto nie podlega 
3ei szpiegostwo, przestępstwa wojskowe, 
Podżeganie do buntu wojskowego, umyślne 
Pozbawianie życia człowieka z zemsty lub 
phęci zysku, rozbój, zachęcanie do nierządu 
1 szereg innych podobnych zbrodni, godza- 
cVch w najcenniejsze dobra jednostki lub 
społeczeństwa.

Sukcesy
krakowskiej i poleskiej grupy parlamentarnej B. B.

Warszawa, 18 maja. (Tel. \vł.) Grupa 
parlamentarna B. B. Województwa krakow
skiego uzyskała ostatnio w Ministerstwie 
Komunikacji załatwienie palącego zagadnie
nia rozbudowy lokalnych linji kolejowych 
Zachodniej Małopolski. Grupa Województwa

(Telefonem od własnego korespondenta.)
poleskiego uzyskała pomyślne widoki dla 
sprawy zmian w rozkładach jazdy na tere
nie swego Województwa. Dla warunków 
komunikacyjnych Polesia zmiany te przed
stawiają pierwszorzędne znaczenie.

Budżety Min. Spraw Wojsk, i Min. Skarbu
w sejmowej Komisji budżetowej.

Przed przystąpieniem do głosowania 
nad budżetem Ministerstwa Spraw Wojsko
wych, zabrał głos Wiceminister gen. K o 
n a r z e w s k i ,  prosząc o przyjęcie budżetu 
w brzmieniu przedłożonem przez Rząd i wy- 
pcwiadaiąc się przeciwko wszystkim po
prawkom, zwłaszcza przeciwko wnioskowi 
posła Czetwertyńskiego o skreślenie 2 milj. 
zł. z funduszu dyspozycyjnego, gdyż jest to 
specjalny fundusz Sztabu generalnego ściśle 
złączony z obroną Państwa. Budżet przyję
to z pewnemi skreśleniami.

Z kolei Komisja przystąpiła do dalszych 
obrad nad budżetem Ministerstwa Skarbu.

Minister Skarbu C z e c h o w i c z  odpo
wiadając na zarzuty co do rzekomo niespra
wiedliwego wymiaru podatku obrotowego 
stwierdza, iż każdy wymiar tego podatku 
w Polsce był połączony z narzekaniami na 
władze skarbowe. Minister zgadza się na to, 
że podatek obrotowy jest ciężki, ale nie na
rzekają na niego tak bardzo ci, którzy pro
wadzą prawidłowe księgi, mają prawidłową 
kalkulację w której ten podatek jest uwzglę
dniony i płacą go w ratach. Ci natomiast, 
którzy ksiąg nie prowadzą, nie uwzględniają 
podatku w swoich kalkulacjach i z chwilą, 
kiedy spadnie na nich wymiar, są zaskocze
ni. Rzeczą konieczną jest przyjść im z po
mocą, co też zostało zrobione przez rozło
żenie płatności na raty. Reforma podatku 
obrotowego już dziś dojrzała, mianowicie 
może on być zniżony w handlu towarowym 
dla detailistów do 1%, co oczywiście odbije 
się na wpływach podatkowych, a<e należy 
to zrobić. Minister prosi zatem nie stawiać 
wniosków tak daleko idących, żeby uniemo
żliwiały wykonanie budżetu.

Na popołudniowem posiedzeniu poseł 
D i a m a n d  (P. P. S.) zaznaczył, iż zadanie 
Komisji jest trudne, niemal niewykonalne, 
gdyż z jednej strony wskutek braku środków 
zaniedbuje się najważniejsze zadania Pań
stwa, a z drugiej strony dla uwolnienia się 
przed nadmiernemi ciężarami, nie czyni się 
nic dla rozwinięcia możliwości gospodar
czych, wyzyskania naturalnych bogactw, dla 
stworzenia takich warunków, któreby po
zwoliły zaspokoić potrzeby.

Poseł R y b  a r s  k i (Z. L. N.) uważając 
komercjalizację za rzecz dobrą, domaga się 
stawiania przedsiębiorstw państwowych w 
tych samych warunkach, co prywatnych,

t. zn przedsiębiorstwa państwowe powinny 
urzędniczych, mówca domaga się podwyż
szenia niektórych podatków i poczynienia 
pewnych oszczędności na ogólną sumę 200 
milj. zł., w końcu proponuje kredyt na egze
kutorów skreślić do połowy oraz skreślić 
nagrody pieniężne dla urzędników skarbo
wych.

Minister Skarbu C z e c h o w i c z  sprze
ciwia się skreśleniu kwoty na nagrody dla 
urzędników skarbowych, która wynosi 2 
milj. zł. i przypada na trzy tysiące osób. Po
lepszenie bytu urzędników oparte na uzys
kanych oszczędnościach, nie prowadzi do 
celu. Rząd postawił kwestję urzędniczą w y
raźnie, mianowicie uważa poprawę bytu za 
konieczność, jednak musi mieć na ten cel 
pokrycie. Nie można dopuścić do tego, aby 
ta poprawa odbywała się kosztem równowa
gi budżetowej. Pokrycie Rząd wskazał w 
formie zmian podatkowych. Przedewszysi- 
kiem zaprowadzony będzie stały podatek 
majątkowy. Zaległości dotychczasowego po
datku majątkowego jednorazowego wynoszą 
700 milj. zł. Na zniesienie tego podatku bez 
nałożenia stałego Rząd a prawdopodobnie 
i Sejm zgodzić się nie może. Stały podatek 
jest korzystniejszy, a sfery gospodarcze są 
przekonane o jego konieczności. Dalej, Rząd 
zmierzać będzie do powiększenia opodatko
wania rolnictwa, albowiem podatek grunto
w y jest wyjątkowo niski.

W końcu posiedzenia zabrał głos gene
ralny referent budżetu poseł K r z y ż a n o w 
s k i ,  który po omówieniu ogólnej sytuacji 
skarbowej stwierdził, iż nienależy podwyż
szać strony dochodowej, bo nie można mieć 
całkowitej pewności co do wysokości ewen
tualnej dochodów.

Omawiając sprawę bilansu handlowego 
i ogólna sytuację finansową, poseł Krzyża
nowski podkreśla, że zapas walut w  Banku 
P o lsk im  jest całkowicie zachowany i że sy
tuacja pod tym względem nie może uzasad
niać żadnych obaw. Nie wynika stąd jednak
że, aby nie być Ostrożnym i Rząd musi tw ar
do bronić równowagi budżetowej i nadwy
żek.

W końcu zabrał jeszcze głos poseł W  i - 
ś 1 i c k i (B. B.), który przemówił w obronie 
handlu.

W  dniu 8 lutego 1919 roku u zarania 
Państwa Polskiego wydał ówczesny Naczel
nik Państwa Józef Piłsudski pierwszy pol
ski dekret amnestyjny; dziś po latach, Rząd, 
na czele którego On stoi, darzy społeczeń
stwo nowym aktem łaski. Niech wielka tego 
aktu idea wejdzie jak promienny świecznik 
dobra w serca, przysłonięte ciemnością prze 
stępstwa i rozbudzi w nich błogosławioną 
myśl powrotu na drogę społecznego współ
życia.

ECHA AFERY SZPIEGOWSKIEJ 
W KRAKOWIE,

Kraków, 18 maja. (PAT). W sprawie 
ukazujących się w prasie komunikatów, do
tyczących afery szpiegowskiej, krakowska 
Dyrekcja koleji państwowych wyjaśnia, że 
żaden z pośród aresztowanych pracowni
ków kolejowych nie należał do kategorji 
urzędników, gdyż Turek i Idzikowski byli 
niższymi funkcjonariuszami, Chrobak i Mróz 
zaś byli dziennie płatnymi kancelistami. Ża
den z nich nie pracował w dziale wojsko
wym Dyrekcji koleji.

POLSKO -JUGOSŁOWIAŃSKI PAKT 
PRZYJAŹNI.

Białogród, 17 maja. (PAT). Jak donosi 
agencja Avala, minister spraw zagr. Maryn- 
kowicz i charge d’affaires poselstwa pol
skiego w Białogrodzie wymienili dokumenty 
ratyfikacyjne paktu przyjaźni polsko-jugo
słowiańskiego, podpisanego w Genewie w 
dn. 18 września 1927.

NOWY POSEŁ S. H. S. W WARSZAWIE.
Warszawa, 17 maja. (PAT). Dnia 16 b. 

m. popołudniu Jovan E. Milankowicz poseł 
nadzw i minister pełnomocny Jego Król. 
Mości króla S. H. S. złożył Panu Prezyden
towi Rzeczypospolitej swe listy uwierzytel
niające na uroczystej audjencji na Zamku, 
w towarzystwie sekretarza poselstwa Miło 
vana Prodanowicza. Przy audjencji obecni 
byli Minister spraw zagranicznych Zaleski, 
szef kancelarji cywilnej Lisiewicz, szef ga
binetu wojskowego pułk. Zahorski oraz 
członkowie Domu wojskowego i cywilnego 
Pana Prezydenta. O godz. 12-30 poseł S. 
H. S. wraz. z sekretarzem poselstwa udał 
się w towarzystwie dyrektora i zastępcy dy
rektora protokołu dyplomatycznego oraz 
adjutanta Prezydenta na plac Saski, gdzie 
złożył wieniec na grobie Nieznanego Żoł
nierza.

EXPOSE PANA MINISTRA ZALESKIEGO.
Warszawa, 18 maja. (Tel. wł.). Dzisiaj 

o 11 rano zebrała się komisja dla spraw 
zagranicznych Sejmu. Na posiedzeniu tein 
Minister spraw zagranicznych p. Zaleski wy
głosi! dłuższe expose o polityce zagrani
cznej.

SKŁAD DELEGACJI LITEWSKIEJ 
PRZYBYŁEJ DO WARSZAWY.

Warszawa, 18 maja. (Tel. wł.). W skład 
delegacji litewskiej, która dziś przybyła do 
Warszawy wchodzą; Dyrektor departamen
tu litewskiego Min. Spr. Zagr. Zaunius, dy
rektor depart. handlowego Ministerstwa 
finansów Norgaitis, oraz urzędnicy litew
skiego Ministerstwa komunikacji inż. Środa
i Sobolauskas.

O ZAMACH NA LIZAREWA.
Warszawa, 18 maja. (AW). śledztwo 

w sprawie zamachu na Lizarewa posuwa 
się naprzód. W związku z dotychczasowym 
wynikiem dochodzeń komisarz Rządu za
wiesił w czynnościach zarząd główny Zwią
zku Młodzieży rosyjskiej. W dniu wczo- 
lajszym specjalnie delegowany oficer po
licji opieczętował archiwum zarządu głów
nego Związku i oddziału warszawskiego. 
Jednocześnie komisarz Rządu Jaroszewicz 
wystąpił do Min Spr. Wewn. z wnioskiem 
o rozwiązanie organizacji Młodzieży rosyj
skiej na całym terenie Rzplitej. W moty
wach wniosku przytoczono m. i. fakt, że 
w ciągu niespełna 8 miesięcy dokonano dwu 
zamachów na członków przedstawicielstwa 
sowieckiego w Warszawie. W obu tych wypad
kach sprawcami zamachu byli młodzi emi
granci rosyjscy związani ideowo lub orga
nizacyjnie ze Związkiem Młodzieży rosyj
skiej.

Warszawa, 18 maja. (AW). W związku 
ze złożeniem przez 13 emigrantów rosyj
skich aresztowanych ostatnio w związiku 
z zamachem na Lizarewa podań o uwolnie
nie ich z aresztu, Sąd okręgow y zażądał od 
prokuratorji dostarczenia wszystkich aktów 
spiawy. Ostateczna decyzja sądu w tej 
sprawie ma zapaść na powtórnem posiedze
niu Sądu okręgowego w dniu dzisiejszym.

AKADEM JA KU CZCI PIUSA IX.
W a rsz a w a , 18 maja. (Tel. wł.) Komitet 

główny akcji katolickiej w Warszawie zor
ganizował wczoraj w sali Rady miejskiej 
wielką akademie ku czci papieża Piusa IX 
z okazji 50 rocznicy zgonu.
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W ieeiriii! ister Car
potępia tąntykę sejmowej Komisji prawniczej.

Indfsirafile.
Były następca tronu rumuńskiego Ka

rol nie jest z pewnością obecnie człowie
kiem szczęśliwym. Władze angielskie po
prosiły go uprzejmie, ale stanowczo, aby 
sobie wyszukał inne miejsce pobyitu. Ale 
i spełnienie tego postulatu, jak się okazuje 
nie jest rzeczą łatwą. Oto podobno władze 
francuskie nie życzą sobie przyjazdu nie
bezpiecznego gościa, a  prawicowy dziennik 
„Echo de Faris” zarzuca mu, ni mniej ni wię
cej, iak związek z komunistami.

Nazwisko byłego następcy tronu wyło
niło się z powrotem na powierzchnię w  zwią
zku z manifestacjami narodowej partji chłop 
skiej w  Rumunji. Książę Karol pragnął sko
rzystać z zamieszania i przy pomocy paru 
angielskich i rumuńskich pomocników po
słać do Rumunji gruby pakiet odezw, a po
tem może i własną swoją osobę. Anglikom 
nie podobały się te plany, które z pewnością 
i rządowi rumuńskiemu nie były przyjemne, 

i dlatego gość, którego w innych warunkach 
witanoby z wielkiemi honorami, został we
zwany do opuszczenia granic angielskich. 
Choroba księcia Karola odwlekła nieco w y
jazd, ale jest rzeczą pewną, że Anglja w  naj
bliższym czasie będzie miała o jednego tu
rystę mniej.

Właściwie ks. Karol nie był. niebezpie
cznym konspiratorem. Narodowa part ja 
Chłopska, walcząca o zdobycie władzy w Ru
munii, wypiera się energicznie związku 
z nim, gdyż chodzi jej o zmianę stosunków 
politycznych w kraju, a nie o to, aby kio inny 
zasiadł na królewskim tronie. Postępowanie 
przytem ks. Karola, jego odezwy i wywiady, 
udzielane przez niego, cz.y też przez najbliż
szych jego pizyjaciół i doradców, nie mo
gły się przyczynić do wzmocnienia jego po
zycji. Profesor Jorga, jako jedyny z poważ
nych polityków rumuńskich, , miał pewne 
sympatje polityczne dla Karola, aie i on w 
ostatnich czasach, o ile wiadomo, zachowu
je się powściągliwie.

Kwestje pretendentów do tronu w da
wnych czasach zaprzątały ży wo opinję pu
bliczną i w yw oływ ały niejedną krwawą woj
nę. Dziś itytuł królewski, podobnie jak ka
żdy inny, oznaczający zajmowanie najwyż
szego stanowiska w państwie, jest funkcją 
publiczną, symbolem ciągłości rozwoju pań
stwowego. Na księciu Karolu, jako na oso
bie prywatnej, pomściło się to, iż nie zdał 
sobie z tego sprawy, że pretensje pretenden
tów przestały interesować tych, nad który- 
miby pragnęli sprawować władzę, i są nie
dogodne dla innych państw, pragnących lo
jalnych i pełnych zaufania wzajemnego sto
sunków na terenie międzynarodowym. I dla
tego ks. Karol, który kilka lat temu byłby do
stojnym gościem, do niedawna był gościem 
„normalnym”, stał się obecnie niepożąda
nym cudzoziemcem, który musi się oglądać 
za nowem miejscem pobytu. (j.)—

Na środowem posiedzeniu sejmowej Ko
misji prawniczej, przystąpiono do rozważa
nia wniosku Z. L. N. w  sprawie uzupełnienia 
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o wyda- 
waniu „Dziennika Ustaw”.

Przed przystąpieniem do obrad Wicemi
nister Sprawiedliwości C a r, zaznaczył, że 
wprawdzie Komisja konstytucyjna wydała 
opinję, że dekrety mogą1 być uchylane drogą 
uchwały sejmowej, mimo. to jednak Komisja 
prawnicza powinna powtórnie rozważyć ca
łokształt zagadnienia, tembardżiej, że przed
miotem obrad jest konkretny wniosek o no
welizację dekretu o „Dzienniku Ustaw”, 
przyczcm wr toku dyskusji ogólnej Rząd 
mógłby uzasadnić swoje stanowisko.

POŻEGNANIE WOJEW. BNIŃSKIEGO
Poznań, 17 maja. (PAT). Wczoraj wie

czór odbył się w sali Bazaru bankiet ku czci 
ustępującego Wojewody poznańskiego Biliń
skiego. W bankiecie wzięli udział przedsta
wiciele władz cywilnych i wojskowych, du
chowieństwa, samorządu, sfer naukowych 
i społeczeństwa. Wj^głoszono szereg prze
mówień. Między innemi przemawiali ks. 
Prymas Hlond, prezydent miasta Ratajski, 
p. Jan Żółtowski, gen. Dzierżanowski i inni. 
W odpowiedzi p. Bniński podziękował za 
życzliwe słowa i uznanie, poczem zapewnia
jąc, że zawsze pracował z mysią dla dobra 
Rzplitej, wzniósł toast na cześć Najjaśniej
szej Rzeczypopspolitej, Prezydenta Mościc
kiego i J. E. ks. Prymasa Hlonda.

w y n ik  r z ą d ó w  f a s z y s t o w s k ic h  na
LITWIE.

Ryga, i6 maja. (ATE). „Socjaldemokra- 
tas” omawiając 10-lecie niepodległości Litwy 
podkreśla, iż mimo w.vsitków rządu, święto 
to odbyło się w  nastroju ponurym. Dziennik 
pisze: „Faszyści chcieli postawić się przed 
światem, lecz uroczystość zupełnie się nieu- 
dała. Nie było poczucia święta nietjTko w 
narodzie litewskim, lecz także wśród faszys
tów. Naród, litewski męczy się pod ciosami 
drakońskiego rządu faszystów, a faszyści 
żyją w strachu przed rewolucją. Ustrój fa
szystowski trw a już na Litwie prawie awa 
lata. Dał on Litwie tylko system rządzenia, 
który się równa więcej katowaniu, niż rzą
dzeniu. Faszystom wszystko wolno, lecz 
wszystkim innym zamyka się usta. O ucisku 
nie wolno naivet mówić, a kto spróbuje, ma 
zapewnione na całe życie ciężkie roboty. 
Pod względem gospodarczym, czas tizurpa- 
torskich rządów Waldemarasa przyniósł 
L.itwie katastrofalną ruinę. Bilans handlowy 
Litwy znacznie się pogorszył, w  kraju pa
nuje zastój gospodarczy. -Zupełnego niepo
wodzenia doznał także Waidemaras w dzie
dzinie polityki zagranicznej”

Nad oświadczeniem tem Komisja prze
szła jednak do porządku i przystąpiła do 
dyskusji szczegółowej. Wówczas Wicemi
nister C a r  oświadczył, że Rząd w dalszym 
ciągli zajmuje dotychczasowe swoje stano
wisko, postępowanie zaś Komisji uniemożli
wia współpracę Rządu z Sejmem. Po tem 
oświadczeniu Wiceminister opuścił salę ob
rad. Wniosek ze strony B. B. o przerwanie 
posiedzenia odrzucono Komisja w dyskusji 
szczegółowej przyjęła wszystkie artykuły 
projektu noweli. Przed ostatecznem przyję
ciem wniosku w drugiem czytaniu, przewod
niczący poseł Jan P i ł s u d s k i  (B. B.) zło
żył przewodnictwo i zamknął posiedzenie.

STRESEMANN POWRACA DO ZDROWIA.
Berlin, 17 maja. (PAT). Dzisiejszy biu

letyn o stanie zdrowia ministra Streseman- 
na stwierdza, że poprawa utrzymuje się w 
dalszym ciągu. Działalność nerek w dalszym 
ciągu powraca. Temperatura wynosi 36'9, 
puls 84. Biuletyn wyraża nadzieję, że w 
dalszym przebiegu choroby|nie|dojdzie do 
żadnej recydywy. Mfej-:*-

CHINY W OGNIU.
Tokio, 17 maja. PAT). Chińskie wojska 

północne cofają się na nowe pozycje obron
ne. Dotychczas odwrót odbywa się nor
malnie. Według doniesień z Tien- Tsinu 
generał Cuang Tso Lin wydał rozkaz wła
dzom kolejowym na linjach Pekin-Mukden 
i Tien-Tsin-Pukou wstrzymania ruchu po 
ciągów towarowych orazj wysłania do Pe
kinu 15-tu pociągów, mających służyć do 
transportu wojsk.

Londyn, 17 maja. (PAT). Według de
pesz, jakie nadeszły z Tokio, w Tsinan Fu 
w dalszym ciągu panują rozruchy połączone 
z plondrowaniem mienia prywatnego. Wła
dze chińskie i japońskie naradzają się oDe- 
cnie nad środkami celem położenia kresu 
takiemu stanęwi rzeczy. W edług dalszych 
doniesień z Tokio rząd japoński powziął 
wczoraj wieczorem decyzję rozpoczęcia na
tychmiast energicznej akcji w celu niedopu
szczenia do tego, aby wojna domowa w 
Chinach przeniosła się na terytorjum Man- 
dżurjń W związku z tem rząd japoński pro
jektuje wysłanie swych wojsk z Koreji, o 
ile okaże się tego potrzeba. Jednocześnie 
miałaby być ogłoszona nota skierowana do 
mocarstw, wyjaśniająca pobudki i^cele akcji 
japońskiej.

Londyn, 17 maja. (PAT). Rrząd nan- 
kiński przyjął postawione przez Japonję 
ostre warunki w związku z wypadkami w 
Tsinan Fu. ifc...

BANKIET NA CZEŚĆ PADEREWSKIEGO.
N. York, 17 maja. (PAT), We środę w 

hotelu Commodore odbył się wielki bankiet 
na 2.000 osób, wydany na cześć Ignacego 
Paderewskiego przez fundację Kościuszkow
ską. Wygłoszono szereg przemówień. Mię

dzy innymi przemawiali: peseł polski w W a
szyngtonie Ciechanowski oraz Paderewski. 
Barkiet zgromadził przedstawiciel: wielkiej 
fłnansjery nowojorskiej, wydawców wiel
kich dzienników i cały szereg osobistości 
politycznych. Prezydent ćoolidge, guberna
tor Smith, Hoover i burmistrz N. Yorku na
desłali depesze. Paderewskiemu ofiarowano 
album, zawierające w yrazy hołdu. Odpowia
dając na przemówienie posła Ciechanow
skiego, Paderewski wygłosił dłuższą mowę* 
w której złożył hołd pamięci Wilsona oraZ 
wyraził wdzięczność Hoovennvi, gloryfiku
jąc następnie ducha demokratycznego Ame
ryki, sprawiedliwość i tolerancję panujące W 
Stanach Zjednoczonych oraz wyraził wdzię
czność Polski dla Ameryki za obronę pol
skiej sprawy. Publiczność zgromadzona na 
bankiecie urządziła Paderewskiemu entuzjas
tyczną owację.

Przegląd ustawodawstwa.
PREMJE ZA MELJORACJE.

Zgęszczenie się zaludnienia spowodo
wało przejście gospodarki rolnej z dawnej 
gospodarki ekstensywnej do gospodarki in
tensywnej, która dziś stosowaną już jest na 
całym kulturalnym świecie. Jednakże wzma 
gający się stalt przyrost ludności przy ró
wnoczesnym braku innych warstatów pra
cy potęguje coraz oardziej, dosłowny głód 
ziemi pod uprawę zdatnej. Stąd wysiłki ka
żdego społeczeństwa i państwa zmierzają 
w tym kierunku, by nie uronić możliwie ani 
jednego skrawka ziemi, któryby można pod
dać kulturze, stąd stała troska i naszego 
Rządu o popieranie i przeprowadzanie me
lioracji rolnych.

W yrazem te.i troski jest między innymi 
rozporządzenie Pana Prezydenta Rzeczy
pospolitej, umieszczone w numerze 36 
„Dziennika Ustaw” Rzeczypospolitej Pol
skiej, które tworzy dwie niejako premje za 
podjęcie i przeprowadzenie melioracji.

W szczególności zwalnia ono od obo
wiązku parcelacyjnego na przeciąg lat dzie
sięciu grunty użjdkowe, zdrenowane lub 
nawodnione ojaz pastwiska i torfowiska, na 
których po przeprowadzeniu melioracji te
chnicznych dokonano następnie uprawy, o 
ile oczywiście celowość tych melioracji zo
stała w każdym poszczególnym wypadku 
uznana przez władzę. Zmeliorowane zaś nie
użytki wolne są od tego obowią :ku nawet 
przez Jat dwadzieścia. .r !

Co do nieużytków postanawia rozpo
rządzenie dalszy jeszcze przywilej a mia
nowicie, że one wolne są od podatku grun
towego przez przeciąg 15 lat po ukończeniu 
robót melioracyjnych.

W ten sposób niewątpliwie niejeden 
nieużytek, niejeden mało produktywny ob
szar ziemi zostanie przez właściciela zme
liorowany, aby go w ten sposób uchronić 
przed powszechnym obowiązkiem parcela- 
cyjnym. Dr. L.
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ESKADRA.
Powieść.

Napróżno tłumaczył sobie, że gdyby 
z jej strony nie nastąpiło faktyczne odsu
nięcie się od niego — samby to uczynił. Na
próżno wmawiał w siebie, że wszystko idzie 
po jego myśli. Widok rozwijającej się mi
łości narzeczonej do Gierlicza drażnił go.

W ira patrzyła na kapitana, jak na boha
tera, który w jej oczach rzucił się sam jeden 
na trzy  nieprzyjacielskie płatowce i zwycię
żył, nie zwróciła natomiast uwagi na wynik 
i znaczenie mistrzowskiej walki w powie
trzu, którą stoczył jej narzeczony. Wira za
kochała się w  Gierliczu...

Kochała go inaczej niż Tadeusza, głę
biej i prawdziwiej. Szylling nie przypusz
czał nawet, że jest zdolna do takiego uczu
cia. To go trochę zmroziło w  stosunku do 
dowódcy: w  duchu zarzucał mu nietakt, a 
nawet wyzyskiwanie sytuacji na korzyść 
własną.

1 teraz Wira wydała mu się o wiele 
bardziej ponętną, niż dawniej. Postanowił 
jednak nawet palcem nie ruszyć dla jej od
zyskania.

— Niech ją diabli biorą! — myślał. — 
Będzie raz spokój.

W stał wraz z innymi i wyszedł razem 
z Gierliczem, Żeg-ołą, W irą i dyrektorem. 
Postanowili przejść się, bo noc była jasna 
i ciepła. Mieli jeszcze trochę czasu przed

odjazdem na lotnisko, a wypadało odprowa
dzić Wirę z ojcem do hotelu.

Szylling szedł z dyrektorem naprzód.
— A, bardzo miły ten wasz kapitan! — 

zagadnął pan Krzemieniecki. — Uważaj, że
by nie zawrócił głowy Wirce - -  śmiał się 
jowialnie.

Tadeusz skrzywił się, jakby rozgryzł 
pieprz.Papa nie zauważył tego.

— Pewnie z gwardji rosyjskiej — do
myślał się.

— - Nie, z legjonów — powiedział sucho 
Szylling.

— Patrzcie państwo ! A taki sympatycz
ny...

— Czy pan sądzi, że byli gwardziści są 
sympatyczniejsi?

— No wiesz: legionistów nie znam bli
żej, a słyszałem o nich różnie.

— Zapewne informowali pana gwardzi
ści? —- Czas byłoby skończyć z temi koter
iami w armji.

Pan Krzemieniecki zmieszał się.
— Ależ Tadziu, poruczniku kochany, co 

ci się stało? Ani się do ciebie odezwać dzi
siaj — powiedział z serdecznym wyrzutem.

— Legioniści, dowborczycy, gwardziści, 
austrjacy, poznańczycy! — mówił rozdra
żniony Tadeusz, y  Czy to nie wszystko je
dno, do pioruna? W szędzie byli tacy, którzy 
lali krew za Polskę, wszędzie byli dzielni 
ludzie, i wszędzie, były jednostki o wartości 
ujemnej.

— Bardzo ładnie. Zgadzam się. Nie mam 
nic do zarzucenia legionistom, a to, że bro
nisz Gierlicza...

—- Do djabła z Gierliczem — mruknął 
Szylling.

Teraz już pan Krzemieniecki nic nie ro
zumiał. Zamilkł. Tadeuszowi zrobiło się 
przykro: zły był na siebie za ten wybuch.

— A wie papa co — powiedział, żeby 
zatrzeć niemiłe wrażenie i udouruchać dy
rektora — jest tu jedna Żydóweczka... palce 
lizać!

W tej chwili Żegota zrównał się z nimi. 
Dosłyszał ostatnie zdanie Tadeusza.

— Salcia — powiedział sapiąc.
— A ty już wiesz? — zdziwił się Szyl

ling.
— Ba!
— Co za „ba”?
— Święcicki mówił. Ja tylko ze słysze

nia.
— Plotkarz — uśmiechnął się Szylling.
— Tak — zgodnie, jak zwykle, sapnął 

Litwin.
Pan Krzemieniecki zainteresował się te

matem. Zaczęli rozmawiać półgłosem.
W ira i Gierlicz, idący o kilkanaście k r>  

ków za nim; pod rękę, przytuleni do siebie 
więcej niż wypadało nawet wobec nierów
ności i wybojów źle zabrukowanych, ciem
nych ulic, mieli sobie do powiedzenia o wiele 
ciekawsze i ładniejsze rzeczy. Zwłaszcza, 
że Krzemienieccy wyjeżdżali nazajutrz po
południu.

Rozmowy tej, w której padło mniej 
słów, niż spojrzeń i uścisków dłoni, nie sły
szał nikt. Wynikiem jej były tylko pewne 
obietnice i zobowiązania, które jednocześnie 
rozświetlały szczęściem oczy kapitana i kła
dły mu się na sumieniu ciężkiem brzemie

niem poczucia winy wobec Szylli.iga. Czuł, 
że mimo tej milczącej umowy, którą, jak mu 
się zdawało, zawarli — nie powinien był 
dopuścić do wyznań, nie powinien byl dać 
sprowokować się przez Wirę. Ale ta pro
wokacja była zbyt słodką, aby jej się oprzeć.

Nie wyobrażał sobie, jak iłoży się na
dal jego stosunek do szefa pilotów eskadry- 
Było mu jednocześnie dobrze i źle, radośnie 
i smutno; byrjednocześnie szczęśliwy i zgnę 
biony tem, co zaszło.

Postanowił wyjaśnić sytuację z Szyl- 
ńngiem jak najprędzej, rozmówiwszy siC1 
z nim szczerze w  cztery oczy jeszcze przed 
wyjazdem Wiry.

U wejścia do hotelu oficerowie zaczęli 
się żegnać. W ira uścisnęła dłoń Tadeusza* 
poraź pierwszy mocniej jakoś niż przez ca
ły czas pobytu w  Baranowiczach. Żałował* 
go: to, że już wkrótce go opuści, że z o s ta ć  
go samego, obudziło w  niej pewien odruch 
współczucia, czy litości.

— Biedny chłopcze -— myślała — nie 
wiesz jeszcze, że mnie stracisz na z a w s z e -

— Depesza do jaśnie państwa — p<?" 
wiedział, kłaniając sie, portjer.

Pan Krzemieniecki rozwijał złożony ar' 
kusz papieru. Wira patrzyła mu przez ramie* 
Nagle pobladła. W  oczach jej zakręciły sR 
łzy.

— Co się stało? — zapytał Szylling.
— Władek, Władek — Władek! — z*" 

szlocnałą.
—• Władek Milewski zabity — pcwie'  

dział z wysiłkiem dyrektor,

(C. d. n.) >
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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwów, dnia 18 maja 1928.

R O Z P O R Z Ą D Z E N I E
Wojewody Lwowskiego z dnia 24 kwietnia 
1928 r. L. wet 1177, w sprawie weterynaryi 
nycb oględzin zwierząt przewożonych ko

lejami.
Według rozporządzenia Ministerstwa Rol

nictwa z dnia 22 marca 1928 r .poz. 408 (Dz. 
U. Rz. Pj Nr. 42 ex 1928), wydanego na pod
stawie rozporządzenia Prezydenta Rzeczy
pospolitej z dnia 22 sierpnia 1927; r. poz. 673 
(Dz. U. Rz. P. Nr. 77 ex 1927) o zwalczaniu 
zaraźliwych chorób zwierzęcych, zwierzęta 
kopytowe, bydło rogaite, owce, kozy i świ
nie przewożone kolejami żelaznemi we
wnątrz Państwa Polskiego — z wyjątkiem 
całowagonowych posyłek drobiu — mają 
być w stacjach kolejowych poddawane oglę
dzinom lekarsko-weterynaryjnym tylko w 
razie niebezpieczeństwa zaraźliwych chorób 
zwierzęcych na zarządzenie Urzędu Woje
wódzkiego.

Wobec tego postanowienia i z uwagi na 
obecny stan zaraźliwych chorób zwierzę
cych na obszarze Województwa lwowskie
go —- uchylam tutejsze zarządzenie z dnia 8 
sierpnia 1927 r., L. RW. 4999, wskutek czego 
wymienione gatunki zwierząt mogą być ła
dowane i wyładowywane w stacjach kole
jowych na obszarze Województwa lwow
skiego bez interwencji lekarza weterynaryj
nego. Natomiast co do zwierząt wywożo
nych poza granice Państwa obowiązują po
stanowienia ustępu „B” powołanego rozpo
rządzenia Ministia oraz taryfa opłat za ba
danie zwierząt zawarta w  rozporządzeniu 
Ministra Rolnictwa z dnia 23 marca 1928 r., 
poz. 409 (cytowanego wyżej Dz. U. Rz. P. 
Nr. 42).

Rozporządzenie to wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia z tern, że równocześnie 
tracą moc wszystkie zarządzenia w  tym 
przedmiocie, wydane na podstawie austr. 
ustawy z dnia 6 siepnia 1909 r. (Dz. p. p. N- 
177) i odnośnego rozporządzenia wykonaw
czego. : i '

Wojewoda.
(—) Piotr Dunin B o r k o w s k i

KRONIKA.
K A L E N D A R Z

Rz.-kat. Feliksa, Eryka 
Gr.-kat. Iryny 

Wschód słońca g. 3 m 38 
Zachód „ g. 19 m 27 

Dł. dn. 15 g. m 49]

TEATR WIELFJ.
Piątek 18 b. m. „Dama Pikow a11 —- jubileusz 

Amalji Kaspro-wliazioiw.ej.
Sobota 19 b. m. o 3 popoł. „Hamlet11.
Sobotta 19 b. m, o 7.30 wieoz. „Tartuffe’1.

TEATR NOWOŚCL
Piątek 18 b. m. „Mło-dość w  maju11.
Sobota 19 b. m. „Młodość w  maju11.

TEATR MAŁY.
Piątek 18-go godz. 730 ,wiedz. „Szkoła żon’1 

i „Z dobrego serca11. W ystęp L. Solskiego.
Sobota 19-go godz. 730 wiecz. „Szkoła żoin“ 

,i „Z -dobrego serca11. W yotęp L. Solskiego.
Niedziela 20-go godz, 12-ta w polu-dnie „W 

krainie królewna} Bajka11. — Dla dzieci.
Niedziela 20-go godiz. 4-ta popołud. „Szkoła 

żon’1. W ystęp Salskiego. — Cemy izni-żone.
Niedziela 20-go godz. 7.30. „Szkoła żon11. Po

żegnalne przedstaw ienie L. Solskiego.

W  Ministerstwie spraw wewnętrznych: 
St. asystent kliniki ginekologicznej Uuiwer- 
sytetu w W arszawie dr. G r a b a - Ł ę c k i  
Wacław Kazimierz mianowany pruwizory- 
cznym lekarzem zdrojowym w VII st. sł. w 
Państwowym Zakładzie Zdrojowym w Kry
nicy, od dnia 1 marca 1928 r.

Referendarz w VII st. sł. S ł  l i g o c k i  
Kazimierz, przeniesiony z Urzędu Woje
wódzkiego we Lwowie do Starostwa w Ja- 
worowie dnia 24 marca 1928 r.

Przeniesieni w  stan spoczynku: pozo
stający w stanie nieczynnym referendarz w 
VII st. sł. w Urzędzie Wojewódzkim w Tar
nopolu Ż y c z y ń s k i  Michał — z dniem 13 
marca 1928 r. Pozostający w stanie nieczyn 
nym referendarz w VII st. sł. w Urzędzie 
Wojewódzkim w Tarnopolu S z u l c  Euge- 
njusz — dnia 14 marca 1928 r. Pozostający 
w stanie niecz. referendarz w VII st. sł. w 
Urzędzie Wojew. w  Tarnopolu M o s c h i t z 
Stanisław, dnia 12 marca 1928 r. Pozostają
cy w stanie nieczynnym radca wojewódzki 
w VI st. sł. w Urzędzie Wojewódzkim w 
Tarnopolu G u c k l e r  W i s ł o c k i  W łady
sław, z dniem 27 marca 1928 r. Inspektor le
karski w VI st. sł. w Urzędzie Wojewódz 
kim we Lwowie dr. K u h n Adolf, z dniem 31 
marca 1928 r.

W okręgowej Izbie Kontroli we Lwo
wie. W ładysław M i k o ł a j s k i ,  mianowa
ny rachmistrzem w IX st. sł. od dnia 1 marca 
1928 r.
(„Monitor Polski” Nr. 112 z dn. 15,'V. 1928).

MIĘDZYNARODOWY KOMITET 
AGRARJUSZY.

Praga, 17 maja. (PAT). Wczoraj popo
łudniu odbyło się tu posiedzenie Między
narodowego Komitetu agrarjuszy z udzia- 
łem delegatów rolników Belgji, Czechosło 
Wacji, Holandji, Polski i Rumunji. Posie
dzenie otworzył minister oświecenia publi
cznego Hodża. Minister nakreślił rolę, jaką 
°dgrywać winna międzynarodowa organiza
cja rolników, wskazując z naciskiem na do
niosłą rolę rolnictwa w społeczeństwie jako 
niezbędnego czynnika w całokształcie życia 
gospodarczego i politycznego.

KINOTEATR MIEJSKI.
Maty Lord.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Poniedziałek 21 maja: Mar-cel Bouteron (Pa- 

Tyż) Odczyt „M ałżeństwo Balzaka11, Stiowo 
wstępne iwyglosl Boy-Żeleński, 4594,—2

„Ciotka Karola“. Ar cy we sofa 'kome-dja z ży
d a  studmetói-ego rz niiezTÓwin-amym Chaplinem uka
że się w  oi-e-dzfelę 20 -maja .1928 o godz. 11.30 n,a 
ekranie kinoteatru „Lew11, staraimem Kota P rz y 
jaciół H arcerstw a przy VII -Lwowskiej drużynie 
Harcerskiej. D-ochód przeznaczony ma obó-z w aka
cyjny tejże idlru-żyny. B ilety pTzy kasie. F-o-tele 
1 rezerw ow e i z l  P ierw sze imiejscia, drugie i 
itrze-cie 50 ,gr,

II. Międzynarodowy Salon Fotografii w Pol
sce, urządzony staraniem  Lw-orwsik-ieg-o Tow arzy
stw a Fotograficznego odbędzie się we Lwowie 
w czasie od 2 idio 30 w rześnia D. r. w  Salonie 
Towarzystwa- Przyjaciół Szituik Pięknych. T er
min nadsyłania zgłoszeń -i -prac na w ystaw ę -upły
wa z 'dniem 1 sierpnia- b. r. Zgłoszenia zaś w y 
daje i  -przyjmuje praće Komitet W ystaw ow y: 
Lwowskie Tow arzystw o Foto graficzne w e Lwo
wie, Sokola 1. 4. -Wystaw-a będzie okrężną i po 
zamknięciu Sało-niu wie -Lwowie, od-będzlie się w 
Wilnie. Do brania udziału w w ystaw ie zaprosze
ni są  w szyscy fotografowie am atorzy i- zawo
dowcy.

Marcel Bouteron świetn-y literat i k ry tyk  
francuski przybędzie do Lwowa -w poniedziałek 
21 b. m. -oi wygłosi odczyt ma -temat „Małżeństw-o 
Balzaka11. Odczyt będzie ilustrowany przeźrocza
mi i poprzedzamy słowem wstęp-nem w języku 
polskim’ Boya-Żeleńskiego. iBoutenom, słymi-e jako 
znakomity znawca Balzaka i jego epoki. Studja 
jego interesujące są  zw łaszcza tern, żę rzuciły 
wiele no-wego świia-tła na stosunki łączące Bal
zaka- z Ew ą Hańską, -a tem s imam z Polską. Na
leży się spodziewać, że znakomity] gość, który 
przybył do mas wiedziony szczerą sym patią do 
Polski, spotka się i w-e Lwiowie z serdeczmeim 
przyjęciem.

Posiedzenie Rady Przyboc mej Komisarza 
Rządu zapowiedziane m-a -dzi-eń 18 maja 1928 o 
godz. 1-8-tej odbędzie się o godzinę wcześniej tj. 
o- godzinie IV-tej ,v sali posiedzeń Rady Miejskiej, 
w ratuszu.

Z Lwowskiego Towarzystwa Fotograficzne
go. iW poniedziałek t. j. dnia 2-1 b. -m. w Lokalu 
Tow arzystwa; Sokoła 4 o go-dz. 18.30 w ygłosi 
odczyt prezes T ow arzystw a p. .prof- Lenkiewicz 
o ogólnych zasadach .kinem atograf! 1 Jej najnow 
szych zdobyczach.

Otwarcie Salonu Wiosennego w Pałacu Sztu
ki -na pl. Targów, nastąpi w  niedzielę dnii-a 20 b-m. 
o  g-odz. 1.2-tej w. poi-udni-e. Salon obejmować bę
dzie w ystaw ę pośmiertn-ą art. rzeźb. Tadeusza 
BłoiMiicfciego, airt. -m-al. ś. p. Feliksa JałbczyńSikie- 
goi, w ystaw y -zbiorow 3 artystów  .malarzy orof. 
Paw ła Gajewskiego-, Eugemijusiza Gepperta, Artura 
Mar-kowli-cza i prof. Kazimierz a' Sichulskiego. W 
salach -ogólnych iwiększą ilość p rac w ystawili: 
A. Bunsch, M. Filipkiewfc-z, K. J-nrajdlowa (gobe
liny), E. -Kr,cha, W. Komorowska (grafika), W. 
Osseckii (grafika). O twarcie jak corocznie zgro
madzi, ca ły  św iat kulturalny Lw-owa. — W stęp 
1.50 gr. — -Wystawa -otwarta codzieinmi-e od 11—6.

IV. Ogólny Zjazd Adwokatów Polskich w To
runiu dnia 26. 27 i 28 maja 1928. Sekretarz Ge
neralny Zjazdu zawiadamia uczestników, że D y
rekcja ■ Polskich Kolei Państwowych w Gdańsku 
■udzieliła uczestnikom Zjazdu 33% zniżki  ̂kolejo
wej, -skutkiem czego za okazaniem  ̂legitymacji 
zjazdowej uczestnicy, k tórzy  \w podróży do To
runia za-płacą całą należytość. otrzym ają w  ̂po
dróży powrotnej z Torunia 66% zniżki ceny biletu 
do miejsca, sw ego zamieszkania. Zarazem przy- 
pomina się konieczność zgłoszenia uczestnictwa 
najpóźniej dó dnia 20 maja b. r. bezpośredmi-o do 
Sekretariatów  miejscowych urzędujących pr.zy 
Oddziałach Związku Adwokatów Polskich okręgu 
zamieszkam a uczestnika, gdyż w razie Przeciw
nym Komitet .zjazdowy nie mógłby odpowiadać 
za zapewnienie mieszkania W Toruniu.

onegdaj na dłuższej audjencji p. Ratajskiego 
oraz prezesa dra Wachowiaka. Panowie cl 
— imiejniem Rady Głównej i Zarządu Pow
szechnej W ystawy Krajowej — zdali sprawę 
z dotychczasowych prac przygotowawczych. 
P. Prezydent Rzplitej dopytywał się szcze
gółowo o stan robót budowlanych. P. P re
zydent Rzplitej — jak wiadomo —- jako Naj
wyższy Protektor Powszechnej W ystawy 
Krajowej, zamierza w  ciągu lata osobiście 
zaznajomić się w Poznaniu ze sianem rze
czy. P. Prezydent podkreślał, że praca do
tychczasowa jest nietylko zadowala;ąca, ale 
pochwały godna i zachęcał, aby nie ustawać 
w wysiłkach celem doprowadzeni# wielkie
go dzieła narodowego do szczęśliwego 
końca.

Pożegnanie p. Wojewody Borkowskie
go- Na pożegnanie Wojewody Borkowskie
go odbyło się w dniu 17 b. m. zebranie i ban
kiet w Kasynie narodowem. W  sobotę że
gnać go będą urzędnicy Województwa, a w 
niedzielę nastąpi uroczyste pożegnanie ze 
strony senatorów i posłów oraz Związku 
Naprawy Rzplitej. W poniedziałek dnia 21 
b. m. wyjeżdża Wojewoda na wies, a we 
wtorek 29 bm. p. Borkowski wyjeżdża przez 
Kraków do Poznąnia, celem objęcia nowego 
stanowiska.

W sprawie zażaleń na lwowskie telefony. 
Z ipowotilu powtarzających się od dłuższego 
-czasu- zażaleń iruai złe, -funikcjoinorwanie Iwiow- 
iskichi telefonów przybył w dniu dzisiejszym 
do Lwowa z  '.ramienia Ministerstw^ Poczt 
i Telegrafów p. fleilmann, celem dokładnego 
zbadania sprawy na miej-scu.

Odznaczenie uczonych polskich. Prezes 
Polskiej Akademji Umiejętności Rozwadow
ski oraz prof. Marjan Zdziechowski zostali 
wyznaczeni na członków zagranicznych wę
gierskiej Akademji Nauk. W ybór ich doko
nany będzie na najbliższem plenarnem ze 
braniu członków Akademji. Prezes Rady 
ministrów hr. Bethlen ma być wybrany ho
norowym członkiem Akademji.

Konkurs na gmach Drukami Państwowej. 
W najto Liż szych dniach pod przewodnictwem 
iP. Wicepremiera Bart.:! zbierze siłę sąd1 -koin- 
kursowy dla* oceny nadesłanych projektów 
ima gmach Drukami Państwowej, której bu
dowa1 ma isiię rozippeząć jeszcze w roku bie
żącym.

6-ty Doroczny Zjazd 70 Ogniw Związku 
Inwalidów Wojennych !Rl. -P. Województwa 
lwowskiego oidibyl isii-ę w  -dniu 6 miajai b. r. 
iZj,azldi zaigaiif przew. Zarzą-dtu Wojewódzkie 
go p. Mag-uidteu, po-czem uchwalono protest 
przeciw gi w ił tom stosowanym wobec bez- 
br-oninaj iliudności potekiej ;na Śląsku,

Wśród 'gości' izinaleźli się 'senator Thruilłi-e, 
.poseł Sniopozytński ® Wamsiziaiw.y], pojseł Pie- 
iniiąjżiek izi Rzeszowa, reprezentant Wojewódz
tw a  Starosta Sdberf ii t, d.

Po  8-mio .godzinny-db 'debatach w-śród1 
ikt-óryah wybijały isię szczere i serdeczne 
'prz-emówiema -reipr-eizeintantów Władz, Sejmu 
-i Senatu jak i rzeczowo' mjete pod wzglęidlem 
-zmaj-oim-ości stosunków inwalidzkich referaty 
uchwalono ,szereg rezolucji .i wybrano mowy 
Zairząd.

Seminarium nauczycielskie z językiem 
wykładowym litewskim w Wilnie Minister 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz
nego rozporządzeniem z J1 maja b. r. udzie
lił koncesji1 towarzystwu „Kultura” na otwar
cie z początkiem roku szkolnego 1928/29 pry
watnego seminarium nauczycielskiego z ję
zykiem wykładowym litewskim w Wilnie.

Statystyka komunikacji lotniczej w Pol
sce. Na wszystkich linjach cywilnej żeglugi 
powie-trzpej w Polsce w miesiącu kwietniu 
dokonano ogółem 328 lotów. Samoloty prze
były w drodze powietrznej 107.285 km, prze
wiozły 624 pasażerów, 26.013 kg ładunków 
i 3.090 kg poczty. Ogólna waga dokonanych

Aresztowanie zwy.-ndniałca. Brygada sanitar
no - obyczajowa; arese-towafa 33-łetniego Michała 
Demk-owa, magazyniera brzucbo-wick-i-ej Spółki 
przemysłowej (zamieszkałego stałe -w Brzuchowi- 
cach. Aresztowany dopuścił się kilkakrotnie 
gwałtu nad 14-letnSą .uczennicą Z. H. przyczem 
stałe groził -jej śmiercią. T erroryzow ana dziew 
czyna zdecydow ała się wk-ońcu .donieść o sw-em 
nieszczęściu policji, 'która aireszitowawszy Dem 
■k-oiwa, 'odstawiła go /do Sądu okręgowego- karne
go w-e Lwowie,

Foclodzenie imU i i f l i
Na zebraniu Towarzystwa przyrodni

ków im. Kopernika om ówiono pioblem  p o 
chodzenia zagadkow ego pyłu, jaki niedawno 
zasypał znaczną część Polski. W ygłoszono  
trzy referaiy. W pierw szym  z nich rektor 
Politechniki Lwowskiej dr. Tokarski przed
stawił sw e wyniki badan chem icznych i m i
kroskopijnych pyłu, które zbijają hipotezę  
pochodzem a wulkanicznego lub kosm icz
nego. Zdaniem dra Tokarsidego, głównym  
składnikiem pyłu są ziarenka piasku, które 
wskazują, że pył ten nie m ógł być p och o
dzenia wulkanicznego. Rektor Tokarski twier
dzi, iz pył musiał być naniesiony przez 
prądy powietrzne z okolicy Saratowa nad 
W ołgą lub z Krymu, gdyż gleba tych oko
lic posiada bardzo podobny skład chem icz
ny. Poniew aż spadło przeciętnie na jeden  
metr kwadratowy 21 gramów pyłu, przeto  
na objętą opadem pyłow ym  połać kraju 
przypada 21 tysięcy  tonn P y ł zawiera m. 
in. około 3°/0 potasu i 0.24%  fosforu. Dru
gi referat w ygłosił prof. Arctowski, który 
w spom niał o m ożliw ości nawiania pyłu z 
Sahary, przeciwko czemu przemawiają jed
nak składniki chem iczne, jak i zjawisko 
optyczne. Prof. Arctowski zgodził się na 
hypotezę rektora Tokarskiego, natomiast 
trzeci prelegent dr. Stenz przypuszcza, iż 
pył jest pochodzenia wulkanicznego.

Na fali dnia.

Przewozów 
79.053 kg.

(wraz z pasażeram i wynosi

Depesza gratulacyjna P. Prezydenta 
Rzplitej. Z okazji rumuńskiego święta naro
dowego Prezydent Rzplitej wysłał depeszę 
gratulacyjną.

Audiencja władz. P. Mb K. u P. Prezy
denta Rzplitej. P. Prezydent Rzplitej przyjął

Ekspedycja naukowa do wysp koralowych.
W  przyszłym  tygodniu w yrusza z Anglji ekspe
dycja uczonych angielskich, -którzy przeprow a
dzą studia pia-d życiem niektórych organizmów 
morskich, osiadłych w o-kol-icy raf koralowych. 
Ekspedycja zbada również możliwości pofow-u 
Perei ma południowych wio-dach Pacyfilku.

Niepowodzenie lotu Paryż—Tokio. Lotai-k 
francuski Polle-tier -diO.isy spadł -w Akyab, w y
szedł jednak baz -szwanku. Dwaj -mechanicy, któ
rzy -t-owat-zyszyli- lotnikowi, admi-eślii ra-ny. Samo
lot doznał poważnych uszko,dlzeń.

Lot „Italji**. Sterowiec: „Italia11 podał, -iiż znaj
duje się pomiędzy SzpJ-cbergiem a Ziemią F ran
ciszka Józefa na wysokości 200 metrów, przy- 
czem napotyka iprzediwnj w iatr; wokoł-oi panuje 
gęsta mgła. W idać -tytko lody. Żadnego lądu do
tychczas nie s-pos-trzeżono. Ogó-lne warunki at
mosferyczne ipo-myślne.

Miljon franków nagrody. Policją paryska 
otrzym ała czek nu mil jon franków jako nagr-o-dę 
za  -o-dnailezieiMe zaginionej w  drodze z P aryża  
do Londynu kol-ji pereł (wysłanej przesyłką pocz
tową. Jest to  najwięks-za nagroda jia-ką o c z y 
ma ła dioiąd .policja! paryska.

Majowe nabożeństwo.
Pamiętam je z lat dziecinnych. Stary 

niewielki kościół gimnazjalny prowincjonal
nego miasta zapełniony po brzegi. Nasze ma- 
tk; w komplecie, nasze siostry w  jasnych, 
wiosennych sukienkach, na które spadają 
długie warkocze. Młodzież szkolna gęstą 
ciżbą zajmuje nawy, gremadzi się u wej
ścia.

Na świecie zapada mrok fioletowy, w 
kościele jest prawie ciemno, tylko od ołtarza 
biją rzęsiście płomienie świec i wielkiego 
kandelabru. Obraz Matki Boskiej tonie v 
kwiatach Ogrodowych i polnych. Ksiądz Je
zuita dźwięcznym, prawie śpiewnym, gło
sem odmawia litanję, powtarzaną z nabożeń
stwem przez wszystkich.

A kiedy przy końcu modlitw, zamaja
czył wśród dymów kadzidlanych i brzęku 
dzwonków słodki uśmiech M.arji, jak -dale
ka wizja dobroci i przebaczenia, z młodych 
piersi studenckich w yrywała się pełna ra
dości i jakiegoś wiosennego upojenia stara 
pieśń Maryjna: „Chwalcie łąki umajone, gó
ry, doliny zielone”, i niosła się po kościele 
silna, krzepka a rozmarzona, jak nasze sny 
młodzieńcze.

A kiedy wychodziliśmy po nabożeń
stwie na świat Boży, uderzało nas u wrót 
wonne majowe powietrze, gorący zapach 

kwitnących bzów i niebo pełne wielkich, mi
gotliwych gwiazd.

Majowe nabożeństwo było dla nas nie
tylko wylewem uczucia religijnego, ale i prze 
życiem pełnem poezji, jakiemś nieokreślonem 
wypowiedzeniem tęsknot i rojeń duszy, 
która już kocha, a nie wie jeszcze, co zło, 
co zmysły, co kalający brud człowiecze] 
doli.

* * .
I teraz prawią się — jak od wieków — 

nabożeństwa majowe. Cichym wieczorem 
wiosennym bucha z otwartych drzwi kościel 
nych rzewny śpiew Maryjny; chwali lud 
Królowę zieleni i kwiatów PO kapliczkach 
przedmieść i u stóp figur przydrożnych.

Ale czy tak jest naprawdę, czy nam się 
tylko tak wydaje, że dzieje się to wszystko 
jakoś inaczej, jakoś mniej uroczyście i ra
dośnie, niż za czasów naszego niebieskiego 
mundurka?...

Tak mało widać twarzy młodych, po
staci dziewczęcych i studenckich. Czyżby 
wszyscy pcszli do kina:,

A Marja, patronka łąk wiosennych i mło 
dzieńczych marzeń, uśmiecha się boleśnie, że 
coraz mniej dostaje białych bzów i mokrych 
korwalij, które lak lubi. Ju,Ł
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we Lwowie.

Zaledwie kilkanaście dni dzieli nas od 
Zjazdu Bibliofilów Polskich we Lwowie, 
który odbędzie się w czasie Zielonych św ią
tek. To też prace Komitetu Organizacyjnego 
dobiegają już końca, a każdy dzień ożywio
ny jest pracą coraz bardziej gorączkową, 
poprostu nieustanną. Krząta się żywo Sek
cja Gospodarcza (wspólna ze Zjazdem Bi
bliotekarzy) pod przewodnictwem dyr. Mi
chała Lityńskiego* obmyślając szczegóły 
przyjęcia miłych gości, wyszukując kwate
ry, organizując programy poszczególnych 
dni, wspólne zebrania towarzyskie, teatr, 
zwiedzanie miasta. Zarząd Miasta Lwowa, 
a zwłaszcza Pan Komisarz Strzelecki, rozu
miejąc doskonale kulturalne maczenie Zja
zdów, idzie komitetowi jak najbardziej na 
rękę, co podnieść naLży ze szczególnjej- 
szern uznaniem. Codziennie wysyła się setki 
legitymacyj zjazdowych, bo Zjazd zapowia
da się niezwykle liczny. Z W arszawy i Kra
kowa przybędą osobne pociągi, wiozące go
ści. Pozatem zgłosiło się bardzo wielu mi
łośników książki z Wielkopolski, z Poznani i, 
Torunia, Bydgoszczy, a dalej z Wilna, Lu
blina, Kalisza, Zamościa, z prowincji Mało
polskiej. Przyjazd zapowiedziało wieie do
stojnych i wybitnych osobistości ze świata 
oficjalnego, z nauki, literatury* ze s i;r  uni
wersyteckich, instytucyj oświatowych, kół 
autorskich itd. Spodziewani >ą także goście 
zagraniczni. Niebawem zaczną funkcjonować 
biura zjazdowe: kolejowe na dworcu i miej
skie w Uniwersytecie. Przygotowania do 
wielkiej wystawy drukarstwa lwowskiego, 
grafiki i introligatorstwa (w .Czarnej Ka
mienicy” w Rynku) w pełnym biegu. Nie
strudzony prezes sekcji wystawmwej, dy
rektor dr. Kotula, czyni wszelkie wysiłki, 
aby wystawa wypadła jąk najokazalej. Do
biega też kresu praca około wydawnictw 
zjazdowych, czyto oficjalnych, czy ofiaro
wywanych przez poszczególne firmy w y
dawnicze i drukarskie. Będzie tych publika- 
cyj dwadzieścia kilka, wśród nich naprawdę 
piękne niespodzianki dla uczestników Zja
zdu. Przewodniczący Sekcji Wydawniczej, 
p. Kazimierz Gubrynowicz pilnuje tej spra
wy, jak oka w  głowie. Czynną jest również 
Sekcja referaitowa (z drem K. Hartlebem na 
czele), precyzując szczegóły programu od
czytowego i referatowego. Wydział Towa
rzystwa Miłośników Książki, pod przewod
nictwem- prof. Stanisława Łempickiego, o- 
braduje nad sfinalizowaniem przygotowań 
i ujednostajnieniem programu. Odbywają się 
też wspólne narady z Wydziałem Związku 
Bibliotekarzy, któremu przewodniczy ener
gicznie dyr. Ossolineum, dr. Bernacki.

Istnieją uzasadnione nadzieje, że oba 
Zjazdy (Bibliofilów i Bibliotekarzy) wypa
dną jak najlepiej i wydadzą plon jak najpo
żyteczniejszy, a drodzy nasi Goście nie będą 
narzekać na chwile spędzone we Lwowie.

( - « - )

STEFANJA ŁOBACZEWSKA.

Henryk Melcer.
(1869—1928).

Muzyka polska poniosła w ostatnich ty
godniach ciężką stratę, do grobu zszedł przed 
wcześnie jeden z tych, którzy na swym 
sztandarze wypisali hasło pracy dla pol
skiej sztuki i polskiego narodu, i którzy te
mu hasłu pozostawali wierni przez całe ży
cie, pomimo tak ciężkich niejednokrotnie w a
runków zewnętrznych. Henryk Melcer, to 
jedna z tych iieznych postaci w naszem po- 
wojennem życiu kulturainem, którym silna 
świadomość przynależności rasowej i cię
żkich obowiązków stąd wynikających, stała 
się ołtarzem ofiarnym, u stóp którego zło
żył nietylko swe najpiękniejsze rojenia i ma
rzenia młodości, nietylko laury wirtuoza, ale, 
co więcej, nieprzeciętny taient twórczy. Za
jęty pracą pedagogiczną, a nawet niejedno
krotnie ciężką dla jego nawskróś artystycz
nej natury pracą administracyjną jako dyr. 
warszawskiego konserwatorium, spędził la
ta w zupełnej prawie bezczynności twórczej.

Henryk Melcer urodził się w Kaliszu 21 
września 1869 roku. O ileż więcej beztroski 
zaznał w latach dzieciństwa i pierwszej; mło
dości niż później, gdy jako dojrzały już czło
wiek, zasłużony około rozwoju sztuki pol
skiej, borykać się musiał z trudnościami ży
cia. Wcześnie zwraca na siebie uwagę nie
przeciętnym talentem muzycznym w Kon
serwatorium warszawskiem, gdzie odbył 
pierwsze studja fortepianowe pod kierun
kiem R. Strobla, i kompozytorskie w  klasie 
Zygmunta Noskowskiego, tak bardzo zasłu
żonego jako pierwszego wielkiego symfoni-

Walne Zgromadzenie Kola lwowskiego
„PoMieio TofLHlslorjczi6p“.

W ubiegły piątek odbyło się doroczne 
Walne Zebranie Koła lwowskiego „Polsk. 
Towarzystwa Historycznego”, w obecnoś
ci licznych członków tegoż Towarzystwa. 
Po zagajeniu Zebrania przez prezesa Koła, 
dyr. dra Eugenjusza B a r w i ń s k i e g o, 
odczytane zostały sprawozdania: sekreta
rza z czynności Zarządu i skarbnika ze sta
nu kasowego za okres ubiegły, poczem Wal
ne Zebranie udzieliło Zarządowi abspluto- 
rjum.

Z kolei odbyły się wybory nowego Za
rządu, do którego wybrano ponownie prze2 
aklamację cały Zarząd z roku ubiegłego w 
komplecie. Prezesem został dyr. dr. Eug. 
B a r w i ń s k i, wiceprezesem prof. Uniw. 
dr. Stanisław Ł e m p i c k i, sekretarzem ar
chiwista, dr. Stanisław Z a j ą c z k o w s k i  
(bawiący obecnie na studjach w Paryżu), 
skarbnikiem wieloletni i zasłużony skarbnik 
Koła, prof. Tadeusz U r b a ń s k i .  Nadto we
szli do Wydziału: docent dr. Kazimierz
Hartleb, docent dr. Olgierd Górka, poseł dr. 
Zdzisław Stroński, dr. Jadwiga Lecbicka, 
kustosz dr. Mieczysław Gębarowic*z. W y
brano też delegatów na Walne Zgromadze
nie „Tow. Historycznego”.

Następnie prezes Towarzystwa Histor., 
senator prof. Stanisław Z a k r z e w s k i  w y
głosił interesującą prelekcję o nowem, czwar 
tern wydaniu „Dziejów Polski” Michała B o- 
b r z y ń s k i e g o .  W świetnych, głęboko u- 
jętych uwagach uwydatnił prelegent aktual
ność dzieła Bubrzyńskiego w chwili obecnej. 
Historja Bobrzyńskiego — to dzieło prawno
polityczne, ześrodkowujące całe dzieje Pol
ski dokoła zagadnień ustrojowych, jakby 
dokoła programu naprawy Rzeczypospolitej 
(jak niegdyś Ostroróg czy Modrzewski); 
dziwić się więc nie można, że zjawia się 
ono w wydaniu czwartem dzisiaj, poi wypad
kach majowych, gdy problem ustroju Pol
ski i naprawy Pańswa zaprząta wszystkie 
umysły. Dalej zajął się Prelegent kwestją 
genezy dzieła Bobrzyńskiego, jego stosun
kiem (w chwili pierwszego wydania) do na
uki polskiej i niemieckiej, do ówczesnych te- 
oryj piawno-politycznych i ustrojowych. 
Wreszcie rzucił prof. Zakrzewski garść 
doskonałych uwag krytycznych o stronach 
dodatnich i wadach pracy Bobrzyńskiego, 
charakteryzując wydanie najnowsze w sto
sunku do edycyj poprzednich.

W ykład prof. Zakrzewskiego, przyjęty 
przez obecnych z gorącym aplauzem, i w y
słuchany z wielką uwagą, dał asumpt do cie
kawego projektu. Oto „Koło Lwowskie” u- 
rządzi w najbliższym czasie osobne zebra
nie dyskusyjne o dziele Bobrzyńskiego, w 
którem weźmie udział także starsza mło
dzież uniwersytecka. Już doląd zgłosili na 
to zebranie referaty specjalne docenci dr. 
Górka i dr. Hartleb. Sl

sty polskiego, i wychowawcy wszystkich 
niemal wielkich polskich talentów twórczych 
doby współczesnej. Po ukończeniu konser- 
watorjum w dwudziestym drugim roku ży
cia, udał się do Wiednia, gdzie wówczas na 
firmamencie muzycznym błyszczała gwia
zda świetnego talentu pedagogicznego Le- 
szetyckiego, przyciągająca młodych adep
tów sztuki z wszystkich stron Europy; u- 
kończony pod jego kierunkiem trzyletni kurs 
nauki był znakomitem przygotowaniem dla 
rozpocząć się wkrótce mającej karjery w ir
tuozowskiej Henryka Melcera.

Gdy w r. 1895 zdobył nagrodę Rubin
steina na konkursie międzynarodowym za 
swój koncert fortepianowy E-moll i zyskał 
w ten sposób najwyższe uznanie także jako 
kompozytor w niekoniecznie polskim talen
tom sprzyjającem środowisku niemieckiem, 
zdawało się, że przyszłość stanęła mu otwo 
rem. Równocześnie też zaznacza się już 
potrójny charakter jego pracy artystycznej 
w kierunku kompozytorskim, wirtuozow
skim i pedagogicznym; jako wielki odtwórca 
fortepianowy świeci triumfy w Wiedniu, 
Berlinie, Paryżu i Petersburgu, gdzie pozo
stał też przez czas dłuższy jako profesor 
konserwatorjum, we Lwowie pracuje na od- 
powiedziainein stanowisku dyrygenta Fil
harmonii, wreszcie przenosi się na stały po
byt do W arszawy, zrazu jako profesor kon
serwatorium w r. 1908 jako dyrektor Filhar
monii, a od r. 1920 staje na czele najwyższej 
Uczelni muzycznej w kraju, którą1 to godność 
piastował aż do chwili objęcia Konserwato
rium przez Karola Szymanowskiego. Dzieje 
tego przesilenia są aż nazbyt dobrze znane, 
nie będę ich więc tu przypominać, zwłasz
cza, że szersza opinja publiczna była skłon
na przesunąć punkt ciężkości tej w alki na te-

ZE Śfl
STRASZLIWE SKjUTKi TRZĘSIENIA ZIE

MI W BUŁGARJI.
O ogromie niiesiziczęiśdią, btóre spadło na 

Bułgarię wskutek trzęsienia iziienu daje poję
cie: kilka ppriższyich cyfr, jakie władzom buł ■ 
garskiim ddlaiło- się ustalić.

Miasto Boirisowgirad i Czinpan są pra
wie zupełnie Kinisiziczoinie. Druga stolica Buł- 
igairjk piękniyi PliowdiiW, ‘jeist do połowy znisz
czony i zburzony. Wszystkie osiedla w po
bliżu tych trzech miast — więcej niż 60 wsi 
—• są albo zupetaie zrównanie z  ziemią, albo 
okropnie zniszczone. Bardzo silnie uciertpia- 
ły  tetżl miasta; Haskowo, Stamimaka* Tatar- 
iPas,airdiżik, Staira Zagotai i Nowa Zagora.

W Piowdiwie jest 3.600 budynków] zu
pełnie 'źinisizczonyclb, 6 tysięcy tak dalece u- 
Sizkodizioriyclh, że nie można w  nich zupełnie 
mieszkać. Wszystkie inne domy są mniej lub 
więcej zrujnowane. 75.000 osóib jest bazi da
chu nad głową. W powiecie plowdiwisikim 
zostało^ zupełnie zniszczonych 35 wsi.

W  Borisowgradziie 537 domów zrów
nanych z  ziemią a  1.892 jest tak zniszczo
nych, że. nie nadają isiię do mieszkania. Z 23 
igmiini w  okolicy, 17 jest zupełmie zniszczo
nych. Bez dachu jest 40.000 .mieszkańców.

W  miejscowości Cziiirpain jest zupełnie 
zniszczonych budynków w mieście ii najbliż
szej okolicy 4.715, a  na pół zfourlzonych 2.310. 
50,000 ludzi! jest bez dlaohu. Powiat czirpań- 
skii mia; ogółem 57 gmin, z czego 48 jest zu
pełnie, allboi też częściowo zniszczonych. W 
powiecie Stainimaka jest zniszczonych 14 
gmin, w  powiecie Haiskowo 17 wsi.

Można powiedzieć, że ogółem przeszło
200.00,0 osób zoistało pozbawionych dachu 
nad1 głową A wszelkiego; inwentarza.

Obraz zniszczenia nie da się opisać. 
Trzęsieni© ziemi spowodowało . szkody 
wprost katastrofalne. Przemyśl tytoniowy 
Poniósł bardzo dotkliwe ‘straty. Cały szereg 
składnic 'tytoniowych został zupełnie znisz
czony. Rnzesizló ,20.000 robotników z  fabryk 
tytoniowych miuisli czekać na odbudowę zruj
nowanych fabryk i składnic.

Nieszczęście, które spotkało bułgarskie 
życie gospodarcze, jest tem większe, że część 
kraju idlotkniięta katastrofą była bardzo uro
dzajną, a  pod względem gospodarczym nad 
wyraz rozwiniętą. Szkody jakie poniósł prze
mysł i! handlel, obliczają na kilka miliardów 
lewa. Sam przemysł tytoniowy oblicza swo
je straty  w  powiecie płowdiwskim na 1 i pół 
miifiarda lewa, przemysł cukrowniczy na 
miliard ,ai przemysł rolniczy na 800 milionów 
lewa.

POLINEZYJSKIE SYRENY.
Australijski korespondent dziennika 

„Neues Wteiner Journal’1 Frank B. Stanton 
opisał kilka dni temu życie i stosunki panu
jące na, jednej z  wysp polinezyjskich archi
pelagu Goołda. Archipelag tern pozostaje, jak 
wiadomo* pod zwierzebmictwem Wielkiej 
Brytanii, jednakowoż nai wysepkę, którą o-

ren osobisty, z czem absolutnie trudno się so 
lidaryzować. Cóż dziwnego, że w tem ru- 
chliwem życiu, w którem walka o byt, jak 
już powyżej wspomniałam, zajmowała z bie
giem lat coraz więcej miejsca, brakło czasu 
na dalszą pracę twórczą. Że na jubileuszo
wym koncercie, którym warszawska Fil
harmonia postanowiła złożyć hołd Melce
rowi w dniu 19 lutego 1925 r. znalazły się 
na programie same tylko wcześniejsze „o- 
pusy”, które może niejednokrotnie nie były 
już w, chwili wykonania swego wyrazem ak
tualnym jego własnej prawdy artystycznej, 
i które, — powiedzmy to otwarcie — może 
więcej obiecywały, niż twarda przyszłość 
zdołała zrealizować!

Znajdują s,ię zaś wśród dorobku kom
pozytorskiego Henryka Melcera rzeczy na
prawdę piękne i o nieprzeciętnym talencie 
świadczące; przedewszystkiem oba Koncer
ty fortepianowe, w których zarnknął tyle po
mysłów twórczych i wyśpiewał swe uczucia 
miłości dla instrumentu, który przez cale ży
cie był mu nieodłącznym towarzyszem i 
za pośrednictwem którego stał się odtwórcą 
wielbionym i oklaskiwanym przez tłumy. 
Pierwszy z nich, E-moll, stał się jednym z 
z najpopularniejszych utworów Melcera, a 
choć w tematyce i harmonice wykazuje jesz
cze obce wpływy, przedewszystkiem Czaj
kowskiego, w  ostatniej jednak części zbudo
wanej na rytmach oberka, dobitnie zaznacza, 
jakie ideały przyświecały już wówczas mło
demu kompozytorowi polskiemu. Ten sam, 
wybitnie narodowy charakter posiada też 

Ballada „Pani Twardowska” na chór, solo 
i orkiestrę. W drugim okresie twórczości po
wstają Pieśni z orkiestrą do słów Ryszarda 
Dehmla, przepięknie instrumentowane i mi
strzow skie w  formie, ale zanadto jeszcze

I A T A.
pisuje Stanitan, iwie rozciąga się jurysdykcja 
angielska. Ludność tej wysepki składa się 
z ,d!wuid!ziestu czterech mężczyzn i stu sześć
dziesięciu czterech kobiet, .stąd1 też nazwa.: 
W yspa Kobieca. Kobiety :są tam wyjątkowej 
piękności, smukłe,, wysokie, mają cudne bia
łe zęby i aż do kostek sięgające miękkie, 
jedwabiste włosy. Jedlnem słowem, mimo 
swego- przypłaszczonego nasika i brumatno- 
czekoladowej barw y skóry, są niesłychanie 
pociągające. Dw.a razy do- roku zatrzymują 
się w pobliżu tej wyspy okręty] angielskie, 
przywożące towary ma handel wymienny. 
Okręty jednak nie zawijają, do przystani, ale 
zarzucają kotwicę w  pewnej odległości odi 
wyspy, ponieważ piękne wyspiarki1, umiejące 
doskonale pływać, wdrapują isię na statki
i... porywają marynarzy przypadających im 
do gustu. Żaldlan jaszcze z  takich porwanych 
nie powrócił do swojej ojczyzny. Na tle li
czebnej przewagi kobiet są bezustanne kłó
tnie i spory na wyspie. Gdy pewna ilość 
dziewic zb lża siię do wieku- dojrzałości nie
wieściej, odbywa się „przydział” mężczyzn, 
wyznaczonych na mężów dla nich. P rzy
działu dokonywa we własnej osobie pan i 
władca tej wyspy „król" Michał. Panowie 
stworzenia wiodą tam, maturalnie, idylliczny 
żywot, bo kobiety], chcąc Się im przypodo
bać, biorą wszelką robotę i wszelki wogóle 
trudi na siebie. Mężczyźni wyglądają więc 
świetnie, są wszyscy okazałej tuszy i mają 
naprawdę raj na ziemi. Otoczeni są miłością, 
a najmniejsze ich zachcianki są natychmiast 
spełniane. Nawet podlozas jedzenia nie mają 
potrzeby się tradlzić, gdyż otaczające i-ch ko
łem kobiety wybierają na wyścigi najlepsze 
kąski i wpychają im je do ust. „Król" Micha! 
niechętnem okiem patrzy- na przyrost ludno
ści męskiej na wyspie, bo to  podważa nietyl- 
ko stanowisko jego poddanych, ale i- jego 
własne. Dawniej żądni przygód Amerykanie 
od: czasu do czasu odwiedzali wesołą wyspę, 
od chwili jednak, ridly „kroF zagroził, ze bę
dzie przywiązywał intruzom kamienic do 
szyii i wrzucał ich do morza — liczba śmiał
ków spadła: do zera.

Od Wydawnictwa.
Prenumerata w miejscu (bez do

stawy) wynosi miesięcznie 4 zł. 80 gr.
Prenumerata zamiejscowa i miej

scowa z dostawą do domu 5 zł. 3Ggr.
Dla wojskowych polskich, urzęd

ników państwowych i komunalnych, 
nauczycieli szkól średnich i powszech
nych, oraz emerytów, prenumeratę 
normalną obniżyliśmy z 5 zł. 30 gr. 
do 3 zł. 30 gr. miesięcznie wrai 
z przesyłką, względnie dostawą.

kosmopolityczne w charakterze, za mało in
dywidualne, w stosunku do ogólno-europej- 
skiej twórczości współczesnej raczej kom- 
piiacyjne. Dziełem naprawdę dojrzałem 
jest dopiero fragment z „Protesilasa i Lao- 
damji” do słów Wyspiańskiego z ustępu 
„Na zawsze dla mnie szczęście zamarło, na 
zawsze...”, w którym Laodamja, niepocie
szona po stracie ukocnanego zmarłego bo
haterską śmiercią pod murami Iljonu, żali się 
wobec swych służebnic; kompozytor znalazł 
tu akcenty prawdziwie dramatyczne, partja 
chóru zdumiewa bogactwem pomysłów de- 
klamacyjno-muzycznych, a orkiestra stała 
się subtelnem tłem, spowijającem całość w 
atmosferę głębokiego liryzmu. „Protesilas i 
Laodamja” wykonane w r. 1925 na festiyaln 
muzyki polskiej w Paryżu znalazło tam en
tuzjastyczne przyjęcie, krytyki francuskie 
posunęły się nawet do zestawienia śpiewu 
Laodamji z końcową sem ą „Tristana i Izol
dy”, określenie może nieco ryzykowne, ale 
świadczące aż nazbyt wyraźnie, do jakich 
wyżyn wznieść się tu potrafił talent twór
czy Melcera.

Nie osiągnął ich już potem nawet w swej 
operze „Marji”, którą, choć posiada prze
błyski wspaniałej inwencji (scena „Masek”), 
jednak grzeszy zbyt silnie brakami natury 
konstrukcyjnej i wadliwem librettem (we
dług Malczewskiego). Natomiast transkryp
cje fortepianowe pieśni Moniuszki („Przą- 
śniczka”, „Kozak” i i.) należeć będą długe 
jeszcze do repertuaru naszych wirtuozów 
fortepianowych i głosić sławę Henryka Mel
cera, który wżył się w nich w całą poezje 
moniuszkowskiej muzy i dał arcywzory prze 
niesienia utworów wokalnych na grunt te
chniki fortepianowej.
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Sprawy gospodarcze.
Bilans Banku Polskiego za 1. dekadę br. 

przedstawia się, jak następuje: Pozycja
„kruszec” 568.3 rnilj. zł., „waluty, dewizy 
-i należności zagraniczne” 558.2 rnilj. zł., w y
kazują zmniejszenie o 7.1 milj. zł. do łącznej 
sumy 112.6 milj. zł. Waluty i dewizy nieza- 
łiczone do pokrycia wzrosły o 5.9 milj. zł. 
(218.1 milj. zł.); portfel wekslowy wzrósł o 
20.2 milj. zł. (519.2 milj. zł.), pożyczki za
bezpieczone papierami wzrosły o 12.5 milj. 
zł. (63.8 milj. zł.). Natomiast płatne zobo
wiązania 600.9 milj. zł. (obieg biletów ban
kowych 1.094.2 milj. zl.) wzrosły łącznie 
22 milj. zł., do sumj. 1.695.2 milj. zł. Przyjęty 
do zapasów Banku stan polskich monet śre 
brnych zmniejszył się o 2.3 milj. zł. (6.2 milj. 
zł.). Inne pozycje bez większych zmian.

Ministerstwo Sfcaimu przypomina płat
nikom, że w  miesiącu! maju) b. r. przypadają 
do zapłacenia następujące' podlatfcii bezpośre
dnie: 1) w  ciągu miesiąca maja wipłata pań
stwowego podatki^ od’ mieiruichiomości miej- 
sfcich i niektórych wiejskich za: ikwaonW pier
w szy b. r. tudzież podatku od! lokali jr placów 
(niezabudowanydi zai tenże kw artał; 2) do 
15-go maja — wplata państwowego podatku 
przemysłowego' odl obrotu osiągniętego w 
miesiącu kwietniu Ib. r. przieta przedsiębior
stw a handlowe l-ej i Ii-ej kat. ,ii praedlsiebior- 
stwa przemysłowe 1-ej — 5-tej ikat. prowa
dzące prawidłowe księgi: handlowe oraz 
przez przedsiębiorstwa siprawioizdiawicztę; 3)
dbi 20-gpi maja wpłata państwowego podat
ku. przemysłowego' odi chinonu z;a irok 1927 
przez wszystkie przedsiębiorstwa handlowe 
i przemysłowe, w wysokości połowy kwot, 
Wymienionych w doręczonych tym przed
siębiorstwom iniafcazach płatniczych; 4) po
datek dochodowy oai uposażeń służbowych, 
emerytur i wyinaigirodfeań :zai najemną pracę 
W ciągu 7-miu dni po dokonaniu potrącenia.

(Naditoi płatne :są zaległości: z tytułu po ■ 
datku majątkowego oraz podatki, na które 
Płatnicy otrzymali: naikazy płatnicze z termi
nem płatności w  miesiącu maju b. r. tudzież 
kwoty odroczone i rozłożone na raty z. ter
minem płatności w  tymże miesiącu.

Stan zasiewów. W niektórych organach 
Prasy codziennej warszawskiej ukazały się 
notatki o groźnym stanie zasiewów tego
rocznych, powołujące się rzekomo na wia
domości otrzymane z Ministerstwa Rolnic
twa. Wobec tego, Ministerstwo Rolnictwa 
niniejszem komunikuje, że wywiadów w tej 
sprawie nie udzielało i że wspomniane niepo
kojące wiadomości nie odpowiadają faktycz

nemu stanowi rzeczy. Ogólny stan zasie
wów w Polsce, jak to wyraźnie stwierdzają 
dane, zbierane systematycznie i publikowane 
przez Gł. Urząd Statystyczny, aczkolwiek 
gorszy w porównaniu z rokiem ubiegłym 
wskutek panujących przez dłuższy czas chło 
dów, nie daje jednak bynajmniej podstawy 
do określenia go jako katastrofalny i nie u 
poważnia w żaanym razie do oczekiwania 
klęski niemodzaju, podobnej do tej., jaką 
Polska przeżyła w r. 1924.,

Wyznarznięcie nowych uszlachetnionych 
odmian żyta w  niektórych częściach Polski, 
nie może być podstawą do ogólnego okre
ślenia stanu urodzaju żyta za gorszy od śred
niego, gdyż w całym szeregu powiatów ży
to dobrze przetrwało długi okres niskiej tem
peratury. Co się zaś tyczy przewidywań 
złego urodzaju zbóż jarych i okopowizn, są 
one całkowicie nieuzasadnione, niema bo* 
wiem w chwili obecnej jeszcze żadnych da
nych, aby o tej sprawie sądzić.

Reorganizacja faoryk wyrobów tytonio
wych. W myśl planu Rządu i wskazówek 
prof. Kemmerera, Polski Monopol Tytonio
wy przystępuje Jo reorganizacji fabryk w y
robów tytoniowych. Mianowicie rozbudowa
ne zostaną dobrze uiządzone i tanio, dzięki 
nowoczesnym urządzeniom, prosperujące fa
bryki, mniejsze natomiąst, nie nadające się 
do rozbudowy, będą z/w.ijane i przeznaczane 
na inne cele. W Poznaniu istnieją 3 fabry
ki, z których jedna nie nadaje się do rozbu
dowy i będzie zamieniona na fabrykę kar- 
tonaży i wyrobów papierowych, potrzeb
nych P. M. T. Ponieważ Rząd przykłada 
wielką wagę do tego, by pod żadnym pozo
rem nie zwiększać bezrobocia, wszyscy pra
cujący w dotychczasowych zakładach P. M. 
T. będą zatrudnieni i przejdą albo do rozsze
rzonej fabryki, albo otrzymają pracę w  no
wej fabryce, ale przy innych urządzeniach 
technicznych, co nie wpłynie ani na zmniej
szenie się ich zarobku, ani nie pozbawi ich 
już nabytych praw.

Produkcja węgla w kwietniu r. b. W
kwietniu r .b. wydobyto w Zagłębiu Ślą
skim 2 .215.438 tonn węgla, podczas gdy w 
marcu 2.593.585 tonn. Spadek wydobycia 
znajduje wytłumaczenie w mniejszej ilości 
dni roboczych, w marcu bowiem było dni 
roboczych 27, a w kwietniu, z powodu świąt, 
tylko 23, a więc o 4 mniej, niż w ubiegłym 
miesiącu. Ogólny zbyt węgla w  kwietniu 
wynosił 2.093.748 tonn, +. j o 192.000 tonn 
mniej, niż w  marcu. Zmniejszył się najpo
ważniej zbyt węgla w kraju, gdyż o 138.000 
tonn, natomiast eksport w porównaniu z mar 
cem zmniejszył się o 53.000 tonn. W ekspor

cie węgla w kwietniu nastąpiły poważne prze 
sunięcia, bowiem eksport do krajów sukce
syjnych spadł o 82.000 tor., natomiast pod
niósł się poważnie eksport na rymu nadbał
tyckie, gdyż o 4u.000 tonn. Z innych ryn
ków wymienić należy rynek włoski, na któ
ry wywieziono w  kwietniu o 14.000 tonn 
mniej, dalej podnieść należy próbną wysyłkę 
węgla na rynek marnkańsk. jaKoteż dalszą* 
wysyłkę węgla do Algieru Liczba wagonów 
podstawionych do wysyłki przeciętnie na 
dzień roboczy powiększyła się wT kwietniu o 
370 wagonów.

Z Giełdy.
GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 16 maja 1928 

Dolary st. Zjednoczon.
Franki franc.
Kopenhaga 
Sztokholm 
Belgja 
Holandja 
Londyn 
Nowy jork 
Paryż 
Praga 
Szwa:c£Tja 
Wiedeń 
Włochv
5% pożyczka konwersyjna 67-00 
pożyć; ka kolejowa Lonwersyjna 62-00 
pożyczka kolejowa - •— ' i0400 — - - 
pożyczka dolarowa 86 00 
dolarówka 8350 83 00 82 00
8% Jisty zastawne cannu Gospoa. Kraj. 94-00 
8°/( Hsty zastawne Banku Roinego 94'00 
8° oblig. komun. Banku Gosp, Krajów. 94-00

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, dnia 16 maja 1928.

Bank Dysk. 133 50 Węgiel 9a\50-97-95'50

8-89 8-91 8 8 7

239-20 239 80 638-65

359 a2 360-82 35902
43-5275 43-63'/, 43-42
8-90 8-92 8-88

35-10 35-19 35-01
2c ł l ' /a 26-48 26-35

171-85 172-2o 171-42

46-99 4711 46-87

Bank Handi. 117'00
Bank Polski 165-165-25
BankZw. Sp. Zar. 83 00 
opiess 162 50
Dąbrowa 93—67
Siła światło Ifl
Warsz. cuk. 75-74-/5
Firlej

Lilpop Rau 4R75-42-50 
Modrzejów 48-50
Ostrowiec SA 135 138 

B. 130 143. li 125 128 
Parowozy 44-50-46-5'J 
Strachowice 63 00-64-00 
Zawiercie 31-00-32

62-50^-64 50

GIEŁDA KRAKu W SKA.
Kraków, dnia 16 maja 1928.

Tohań 
Parów ozy 
Azot,

13-50
45-00

5-25

Siersza d. 
Cnodorów

5800
152-50-153

Amsterdam
Belgcajl ;
Berliij
Bruksela
Budapeszt
Bukareszt
Kopenhaga
Londyn

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, dnia 16 maja 1928.

286‘32 Bankvereln 27 05
12'487/s B odenkredlt 116-50 

169-81 Kreditanstalt 61-65
99-10 Anglobank •—

123-96 Hipoteczny 83 00
v'M*L Kompas 0-88

190-35 Landerbank 3840
34-65 Merkury 25-25

Mad.jt 
Mefljołan 
N. Jork 
Paryż 
Praga 
Soi.a
cztokholm 
Warszawą 
Zurych 
Amerykańskie 
Bułgarskie 
Niemieckie 
Francuskie 
Włoskie 
Jugosłowiańskie 
Polskie 
Czeskie 
Węgierskie 
Szwajcarskie ę 
Angielskie 
Holenderskie 
Rumińskie 
Belgijskie 
Renta tiiąjowh 
Renta lutowa 
Rentd koronowa 
Cunaj S. Adria 
Tureckie

11S1P Unionbank —
37 'S t Obrotowy —•—

708-40 Kolej północna 1070 00
27*9?% Zńmosteńska 108 00
2102 Czemlowce 
5T9-8 Austr. kol. p.

170-00’/® Kolej połudn 
7953-79'82’L Goieszów 

136-74 Cement 
706-25 Browary 
— Alpiny 

169 55 Berg u. Hutten
27-89M Krupp 
37-34 Poldi Hutte
—•— Prager Eisen
— Rl ma
— •— Skoda
— — Siersz.

J36-40 Silesia
— — Zieleniewski 
— Apol lo 
— — Fa„ to
—'— Karpr ty

0621 Galicja
-  N a fta

" — Schodnica 
— Rakszawa 
47‘00 Bank Jtyałop.

6303 
3fr Ta 
15-S5 

117-00 
60-75
43-00

10-60
14900

139 25 
?5?O0

0 ’7 
15 60 

199 cn 
6-90 

29 00 
7500 
2875 
12 00

020
giełda zurychska.

Zurych, dnia 18 maja 1928.

Paryż
Londyn
Jowy Jork
Belgja
Włochy
Hi szpan ja
Holandja
Barlln
Wiedeń
Sztokholm
Oslo
Kopenhaga
Sofja
Fiagd
Warszawa
Eudapeszt
Biatogród
Ateny
Konstantynopol 
Edka'esz 
I ielsingioiS 
Buenos Aires

Otwarde 
2C-421/, 
%-32’Ą 
5 18 72

72-45 
27-33 >/, 
7-U5

209-37‘/s
124 15
73-00 

139-20 
13900 
13&-17'/s

3-74’/,
15-37

5815
90-621/.,
9-13-25
6-797,
2-667,
3-23

1320

Zamknięcie
20-421/,
25-32*/,
5-18-92'/,
72-45 
27 337, 
37-95

209-40
124-17
73-00 

:39-20 
139-00 
139-17'/,

3-74’/, 
15-37 
58 15 
90-64

9-137.
6-79'/, 
2*67'/, 
3-21

13 )9

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, dnia 18 maja 1928. 

Londyn 124-02 Hoiandja
N. Jork 25-40 Praga
Belgja 354-50 Ruraunja
Włochy 133-90 Niemcy
Szwajcarja 48975 Wiedtń

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, dnia 18 maja 1928. 

N. Jork 48? 03 Niemcy
Holandja 12-10-25 Szwajcarja
Francja 12402 Praga
Brlgja 34-98-2 Wiedeń
Włochy 92-66 Warszawa

102500
75-47
15-75

608-00
3560C

20-39-5 
25'32‘b 

lC4-0o 
34-69 
43 ofl

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA.

O g ' l
F I R M  Y.

Firm. 70/28. Rej. Spół. I. 105- Zmiany doty
czące spółki, .akcyjnej już wpisanej. Do rejestru 
dla firm ws,półkowych Tom I. strona 105 przy 
firmie: Żywiecka fabryka papieru w Zabłociu 
(Obok Żywca wpisano dnia 16 marca 1928 nastę
pującą zmianę: Uzupełniono polskie brzmienie 
firmy w ten sposób, że odtąd ono opiewać ma: 
.Żywiecka Fabryka Papieru Spółka Akcyjna11. 

Sąd okręgow y j. handlowy Oddział II. 
.Wadowice, dnia 16 marca 1928. 4457
Firm. 294/27. Rg. A. II. 602. Wpis do rejestru 

handlowego firmy spółkowej. Do rejestru firm 
^Półkowych należy wpisać co. następuje: Siedzi
ba firmy Stanisławów. Brzmienie firmy: Maga- 
Ayn Futer Alaska, S. Eckhaus i. Synowie. Przed
m iot przedsiębiorstwa: handel futrami suroiwemi 
!VvyTobioriemi. Forma spółki. Jalwna spółka han
dlowa. Spólnicy 'osobiście odpowiedzialni: Sala- 
ńipn Eckhaus, Zygmunt Eckhaus i Norbert Eck
haus kupcy w  Stanisławowie ul. Badowskiego. 
%>ótka rozpoczyna sw ą działalność z dniem 1 
lipca 19.27. Do zastępywandia spółki uprawniony 

spólnik Salamon, Ecikhaus kollektywnie z  je
dnym z  dalszych spójników tj. Zygmuntem 
Cckhausem lub Norbertem Eckhausem a podpis 
Frfiry następuje w- ten, sposób, że pod wypisaną 
ńb wyciśniętą stampilją firmyi uprawnieni do 

U stępstw a spó tocy  położą sw e podpisy podpi
n a ć  się pierw szą literą swego imienia i pelnem 
Nazwiskiem. Dzień wpisu; 30 lipca 1.927. 4504

S ąd  okręgowy jako handlowy Oddział U. 
Stanisławów, dnia 26 'lipca 1927.

. Firm. 466/27. Rg. A. II. 450. Zmiany, i dodatki 
W firm wpisanych. Siedziba firmy: Stanisławów, 
grzmienie fiirmy: iM. Hofstotter Raifinerja S,piry
t u  fabryka rumu i likierów. Zmiana brzmienia 
.btny; M. Hofstotter i Syn Rafiner ja Spirytusu i 
d*bryka rumu i likierów w  Stanisławowie. Forma 
jj-bólki1: jawna spółka handlowa. Posiadacz firmy: 

W er H ofsłottef <i Mendel H ofstotter ,w Stamisła ■ 
K^Wde. Upoważnienie spólników do, zastępstw a: 
^9. Podpisvw:amia firm y powołani są M ayer Hoi- 

otter i  Mendel Hofstótter łącznie i ci pod wy- 
jpfkow anem  lub pieczęcią wyciśniętem br.zmie- 

firmy podpiszą kollektywnie fsw e pełne 
^bna j naizwiska. D ata wpisu:"Są listopada 1927. 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział LI. 
Stanisławów, dnia 27 października. 1927. 4503

^ Firm. 164 i' 179/,28. Wpis do rejestru  spółki 
, u  “̂graniczoną odpowiedzialnością. P rzy  firmie 
stgN.żuicą11. zakłady mechainiicznie odlowfjia żela- 
jj 1 metali, w arszta ty  'konstrukcji żelaznych i re- 

rnaszym rolniczych Spółka z ograni- 
odipoiwjedzialnościa w Rzeszowie, wpisano: 

«urę udzielono Mikołajowi Ożogawi, który !

D S ^ e t i i a
firmę podpisywać będzże z jednym z .zawiadow
ców. Dr. Jan Komorek .zrezygnował <z posady 
zawiadowcy spółki. Data wpisu 7 kwietnia 19,28. 

Sąd okręgowy.
RzeszówTdnia <6 kwietnia 1928. 4502
Firm. 347/27. W  Rejestrze Stowarzyszeń wpi

sano' przy  Stowair^szemiu' * „TOwiaifzystwo zali
czkowe miejsce Stow arzyszenie zarejestrow ane 
z ograniczoną poręiką w Rzeszowie’1, że w  miej
sce lliikwiidatoria Meileeha Reicha ustanowiono li
kwidator, ami Schulima Roseniwassera i ChaSma 
Reichwalda w Rzeszowie Rynek 22, k tórzy  
brzmlienie firmy wspólnie podpisywać będą 
z dodatkiem „w likwiidacji". *1*40

Sąd okręgowy.
Rzeszów, dnia 23 paźdiziierniiika 1926.
Firm. 172/28. Rej. A. II. 31. Wpis firmy po

jedynczej. D a rejestru  wpisano dniia 5 kwietnia 
1928. Siedziba firmy R zeszów  Rynek 2. Brzmi e j 
nie firmy S. Alter.a w dow a H. Alter. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: handel mąki i artykułów, spo
żywczych. Posiadacz Helena Alter. 4539

Sąd okręgowy, O d d z ia ł IV.
Rzeszów, dnia 2 kwietnia 1928.
Firm. 398/28. Rej. A. I. 269. Wpis do rejestru  

handlowego firny kupca' pojedynczego. W pisano 
do Tejestru handlowego oddział A. Siedziba firimy: 
Złoczów: Brzmienie firm y; „Radio Józef B riks11. 
Przedm iot przedsiębiorstwa: sklep artykułów  te 
chnicznych, radiowych i elektrotechniczmych. 
Właści‘oiel Józef Briks w  Złoczowie. Dzień wpisu 
14 maja 1928. 458l|

S ąd okręgow y jako handlowy Oddział LI.
Złoczów, dnia 14 m aja 1928.

_ Firm. 1598/27. C. VLII. 382. Wpis fiilji firm y 
spółkowej. Do rejestru  wpisano dnia 5 listopada 
1927. Brzmienie firmy: . „Ce-nitriorur" Ci ntrala 
sprzedaży rur izolacyjnych spółka z ogr, odp. 2) 
Siedziba firmy; W arszawa. 3) Siedziba oddziału: 
Lw ów. 4) Przedm iot przedsięboiocstwa: - celeun 
Spółki, jest wyłącznie objęcie sprzedaży, nia za
sadach komisowych rur, iziol,acyjnych w yrab ia
nych przez fiirmy: P-zem ysł elektriofechmiozny
„S tanrey11 S. A. i. Góroośląska. Fabryka kabli i 
rur izolacyjnych S. A. oraz przyjm ywanie innych 
zastępstw , 5) Kapitał zakładow y; 2.000 ,zł. podzie
lone na 100 udziałów całkowicie w gotowiźnie 
zapłacony. 6) Osoby uprawnione do zastępstw a 
Oddziału: S tanisław  Raichimafm W arszaw a M ar
szałkow ska 51, Mendel Elen/berg, W arszaw a 
Długa 8 >a., W ładysław  Areratein, W arszaw a 
Polna 62 izawiiadowcy spółki. , 7) podpis firmy: 
Do .podpisywania firmy uprayn^eni: są  pod 
brzmieniem firmy S tanisław  Ratehmann łącznie 
Mendlem z Elenbergiem lub W ładysławem  Aren- 
isteinem. 8) Stosunki' praw ne spółka: Spółka za

u r « ę d o
w artą została na mocy aktu zeznanęgo przed 
■notariuszem Heitłingerem, dnia 14 sierpnia 1925 
za Nrem 3193. Cz:as trw ania: do dnia 31 grudnia
1927 ir. , 4583

Sąd okręgowy cyw. jako hanidl. Oddział IV.
Lwów,' 24 października 1927 i.

KONKURSA.
Prez. 176C2/28. Konkurs. W  lw ow skim  okrę

gu apelacyjnym będzie obsadzonych kilka po
sad sędziów zapasowych jako kom isarzy dla Z a 

kładania i sprostowania ksiąg grutowych. Sę
dziom tym prócz normalnego uposażenia przysłu
giw ać będzie zw rot kosztów podróży i djet przy  
wszelkich wyjazdach komisyjnych. Konipetenci 
o  te  posady w niosą udokumentowane podania 
(w drodze służbowej najdalej do amia 26 maja
1928 na ręce Prezesa Sądu Apelacyjnego we 
Lwowie. Byłoby pożądane aby c te posady u- 
biegalii się sędziowie obznajomieni należycie 
z agendami hipoiecznemi 4587

Lwów, 14 maja 1928.

l i c y t a c j e .
E. 2501/127. Ldykt licytacyjny. Dnia 31 maja

1928 o  godiz. 9 ramo odbędzie się licytacja całej
Pbud. 489 plac budowlany ,z budynkami gminy 
Przemyślany, której w artość szacunkow a w y
nosi 11.290 zł. najniż&za ofer+a 6035 zł. Warunki 
łR ytacyjne i  odnoszące się do tej realności do
kumenty! możnia oglądnąć w Sądzie tut. 4585 

Sąd pow iatow y Oddział V.
Przem yślany, dnia 22 marca 1928.
E. 1375/127. Edykt. Dnia 13 ęzńjrwca 1928

0 godiz. 8 rano  odbędzie się w  tut. S adze biurc 
N~. 5 egzekucyjna sprzedaż przez Dub''C7,nt li
cytację całej realności whl. 2051 gm. Gliniany. 
Pół re iiniości whl'. 2053 gm. Gliniany i całej .real
ności whl. 2054 gm. Gliniany. W artość szacunko
w a  wyniośli 700 zł. — 50 zł. i IG tzl. najniiżisza 
■oferta 367 zł. 66 gr., 38 zł. i 67 izł, — i poniżej 
tych kW'Oł sprzedaż nie przyjdzie do  skutku. 
Srzyinależmość do whl. 2051 gm. Gliniany oszaco
w ana n a  600 zł. W ,trunki licytacyjne 'Przeglądnąć 
można "  biurze Nr. 5. 4584

Sąd powiatowy, Oddział III.
Gliniany, dmia 7 maja 1928.
E. 1340/26. Edyk* licytacyjny. Dnia 1 czerw 

ca 1928 odbędzie się w Sadizię tut. publiczna li
cytacja. połow y realności wiejskiej whl 64? i  692 
Sminy Hopnitee szlach. Jakóba Kapicy w łasnej. 
Gfertdl sizaciunkowa wynosi 1223 zł., najniższa ofer- 
■ta 815 z l  33 gr. W arunki licytacyjne i  dokumenta 
można przejrzeć w rut. Sądzie. 4590

Sąd powiatowy.
Limanowa, 17 kwietnia 1928.

E. 7595/27. Edykt. Dnia 13 czerw ca 1928 godz. 
10 prtzedpoł, odbędzie się w podpisanym Sądzie 
■biuro Nr. 51 licytacja realności rwhl. 998 'gmina 
‘Koirnialowiice wartości' szacunkowej 1777 zł. Naj
niższa oferta wynosi 1184 zł. 66 gr. Poniżej, naj
niższej oferty sprzedaż nic nastąpi. 4591

Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 2 kw ietnia 1928.
E. 1344/26. Edykt licytacyjny. .Na żądanie D a

wida Se gali a kupca w  Mdkuliczynjie iod'będ'zj& się 
x czerw ca 1928 godz. 8 ramo w Sądzie niżej w y 
mienionym biuro Nr. 6 licytacja a) .realności whl. 
961 'gm. Zabłotóiw obejmującej pbud. 57/1 parc. 
grunt. 480/1 z  budynkam i gcspoc'ai czymi o łącz
nym obszarze 2300 m2 H ersza Eisenberga w ła- 
smej, b) realmosc. whl. .2676a gm. Ziabłotów .obej
mującej pbud. 57/2 z domem murowanym i bu- 
dyniKiem gospodarczym, pgr. 479/1, 480/2 i 480/7 
o łącznym obszarze 750 tm2 Cbaima i  Miny z 
Glattów W ittelesów własnej. Nie- uchomośc wy
staw ione na licytację oceniono ,ad a) na 20.39 '  zł. 
■ad b) ma 28.587 zł. 60 gr. Najniższa cena realno
ści ad1 a) wynosi1 10.198 zł. 50 gr., ad b) 14.029 zł. 
50 gr. Poniżej tej ceny  sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. W arunki icy tacy jne  i .odnośne dokumen
ta  tych nieruchomości może każdy  chęć kupna 
mający przejrzeć w  godzinach urzędowych w  
dym Sądzie biuro Nr. 6. 4039

S ąd  pow iatowy, Oddzia. II.
Zabloiow, 18 kw ietnia 1928.

E. 1145/27. Edykt licytacyjny oraz wezwanie 
-do zgłoszenia w ierzytelności. Na wniosek Stefa
na Eedyckiego strony  egzekwującej w  Stefko- 
wej woli, odbędzie się dnia 20 czerw ca '1928 o go
dzinie 9 przedpoł. ,w. biunze Nr. 3 na zasadzie już 
zatw ierdzonych waroników licytacja następuj: 
cych realności: ks. gr. gm. Nowe miast-o, whl. 1/4 
124 roją, w,artość szacunkowa wraz z  prz^ruale: 
366 zł., najniższa oferta 244 zł., whl. 1/4 163 rola 
w arto ść  szacunkowa wraz z  przynależ. 505 zł., 
najniższa o ferta  337 'zL Phmżej najniższej oferćy 
sprzedaż nie nastąpi. 4607

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 2 marca 1928.

E. 6/25/31. Edykt licytacyjny. Na wniosek 
Stlomona Wieiiozkera, kupca w  W adowicach ja
ko strony egzekwująoei odbędzie się 6 czerwca 
1928 o rodzinie 10 przedpołudniem w Sądzie tu
tejszym w biurze Nr. 57 licytacja 7/88 części 
dóbr tabularnych Fałkowa dolma whl. 314. W ar
tość szacunkowa 7.167 zł. Najniższa oferta 4.778 
zł. Do sprzedać się mającej nieruchomości nip 
należą żadne przynależności. RomJżej 
sprzedaż nie nastąpi. 4WS

Sąd okręgowy, Oddział I I .
Nowy Sącz, 5 maja 1928. *



ROZMAITE OB w 1ESZCZENIA.
Laz. C. II. 302/28. E/dykt. Maloaetni powód 

M oses Wolf ScHatfó]) prze-z matkę Pepi Schaffel 
w Brodach wniósł skargę przeciw  nieznanemu 
k żyfcia i miejsca pobytu pozwanemu Abrahamowi 
G ruńórowi o  ojcowstwo. Poniew aż miejsce po
bytu poiziwianego jest meiztiaue ustanaw ia się ku
ratorem  adwokata 'Dra. Melesa, k tóry  będzie go 
zastępowa! na jego koszt d niebezpieczeństwo, 
bapóki on $aim się nie staw i -i awe ustano roi peł
nomocnika. Audiencję do ustnej rozpraw y wy- 
enacizonoi ma dzień 5 czerw ca 1928, godiz, 8 rano 
saia rozpraw 44 Ib p. . 4529

Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 5 maja. 1928.
Lcz. C. II. 163/28. Edykt. Strona jww odowa 

Aleksandra z  Markow&kięh i Marjamna czyli 
Mar ja M arkow ska zam. Paw  laczek wniosła skar
gę przeciw  stronie pozwanej Tanrasizowii1 M ar
kowskiemu o zwiesierńe współwłasności realno
ści. Audiencja do ustnej rozpraw y została w y
znaczona n a  _1 czerw ca 1928 godzina 11 .rano w 
tym  Sądzie biuro Nr. 2 sala rozprajw 2. Poniew aż 
miejsce pobytu strony pozwanej jest nieznane 
ustanaiwia się Szymona Jareckiego w Krzywczy- 
caeh kuratorem, k tó ry  ją będzie zastępow ał na 
jej koszt i nieDezpicozeństwo dotąd, dopóki ona 
sam a się nie staw i i nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd pow iatowy S. II. Oddział II.
Lwów, Jn.a dl marca 1928. 4586
C. IV. 253/128/2. Spraw a H nata Sowjajka „Ho- 

rodyskiego1, rolnika w Niedzwiedzy powiat Dro
hobycz przeciw  nieznanemu z miejsca pobytu 
Mikołajowi' Iłeczko', rolnikowi w Niedzwiedzy 
»  zapłatę kw oty  rO dolarów północ. Ameryk. 
Kuratorem pozwanego ustanawia się adwokata 
Dra. Maurycego Ruhrberga w Drohobyczu, który 
będzie zastępow ać pozwanego na mgo .kosizt i 
i#©bezpIeczeńsitwlo [tak długo, dopóki sam po
zw any nie zgłosi się ,w Sądzie. 4583

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Drohobycz, dnia 14 kw ietnia 1928 r.

S tarostw o .w Dobromilu.
L. 3749/28/2. Dobrami], dnia 14 maja' 1928.
W ywłaszczenie grantów  pod rozsze- 
rzeniie stacji kolejowej w  Krościenku.

OGŁOSZENIE.
Starostw o w Doibnomlu podaje do wiodo- 

mości, że 'dnia 30 maja 1928 o godiz. 13 odbędzie 
się na stacji w Krościenku na żądanie Dyrekcji 
Kolei państw ow ych w e Lwowie a. dnia 27 stycz- 
mial92S Nr. 5002/VlII/1928.

rozprawa wywłaszczeniowa 
na (zasadzie § 21 usifalwy z  18 'lutego 1878 Dz. 
u. p. Nr, 30 celem uzyskania grantów  pod' rozsze
rzenie' stacji 'kolejowej w Krościenku.

Odnośne plany wykupna gruntóiw oraz w yka
z y  osób w yw łaszczyć się mających będą w yło
żone dio powszechnego przeglądu w Urzędzie 
gminnym w Krościenku oralz w Starostw ie w Do- 
bromiilu w czasie od 15 do 29 maja 1928.

EJw-emltuafae zarzu ty  przeoiiw zamierzonemu 
/wywłaszctzeniu wnosić należy pisemnie lub ustnie 
W powyższym  czasokresie do Starostw,a w Do- 
bramilu. najpóżmiej zdś w czasie rozpraw y w y
właszczeniowej. 4589

S tarosta :

r  ‘ U P A D Ł O Ś C I .
Sa, 19/27/1100. Zatwierdzenie ugody. Zatwierdza 
się ugodę zaw artą na audiencji ugodow ej dnia 24 
lutego 1928 między dłużnikiem Salamonem 
W eissem kupcem w  Tarnaw ie ulica1 W atowa 
a  jego wierzycielami'. 4491

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 21 kwietnia 1928.
Sa. 40/28/4. Edykt. Uchwałą Sądu okręgowe

go w Samborze z dnia 26 kwietnia 1928 Sa. 
40/28/2. o tw arte  zostało postępowanie ugi u  - 
do m ajątku Maksu B rechera kupca w B orysła
wiu. Ustaiioiwionot komisarzem ugodowym ‘Wtodzi 
m ierzą Hanimcizaka, naczelnika Sądu powiatowe- 
go w Drohobyczu, zaś zarządcą ugodowym Da
w ida Hoffmana, kupca w Borysław iu. W ierzytel
ności zgłosić należy u kom isarza ugodowego 
najpóźniej do dnia 31 m aja 1928. Audjenoja ugo
dowa odbędzie się druta 13 czerw ca 1928 o go
dzinie 10 przedpołudniem w Sądzie powiatowym 
w Drohobyczu, sala Nr. 6. 4531

Sąd pow iatowy Oddział V.
Samboir, dnia 30 kwietnia 1928.
Sa. 37/28/4. Edykt. U chw ałą Sąau 'Okręgo

wego w  Samborze z  dnia 21 kw ietnia 1928 lcz. 
Sa. 37/28/2 o tw arte zostało postępowanie ugo
dowe do majątku B ernarda Fischera, k raw ca w 
Drohobyczu. Ustanowiono komisarzem ugodo
wym W łodzimierza iHaminozaka, naczelnika Są
du pow iatowego w  Drohobyczu, zaś zarządcą u- 
sodawym  Jakóbai Segala, kupca iw Drohobyczu. 
W ierzytelności zgłosić należy u komisarza ugo
dow ego najpóźniej do dnia 26 maja 1928. Audien
cja ugodowa odpędzie się dnia 8 czerw ca 1928 
o godzinie lo przedpołudniem w> Sądzie pow iato
wym w Drohobyczu, sala Nr. 6. 4530

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 26 kw ietnia 1928.

Sa. 5/27/26. Sąd okręgowy w  Tarnowie jako 
Sąd ugodow y zatw ierdza ugodę zaw artą  na 
audiencji ugodowej, dnia 22 Mpca 1927 między 
dłużnikiem Józefem Talandą w Żabnie a jego 
W ierzycielami. 4527

Tarnów, dnia 14 stycznia 1928.

S. 1/28. Edykt konkursowy. Otwarcie kon
kursu do majątku Aron a Lakritza kupca tow arów  
bławaitnych w Lopatynie, ui>e wpisanego w  re- 
jestoize handlowym. Komisarz konkursowy p. 
Wiithelm Piichler, naczelnik Sądu poiwiatow-ego 
w Łopatymiie Zarządca m asy p. Dr. Henryk 
Bardach adwokat w  Lopatynie. P ierw sze zgro
madzenie wierzycieli w pow yż wymienionym 
Sądzie, dnia 28 m aja 1928 o  godz. 10 przedpołu- 
dniiem. Czasokres do zgłoszenia wSeuzyteilniości 
do 30 czerw ca 1928 w  Sądzie pow iat. ,w Łopaty- 
mie. Audjencja rozpoznawcza w tym że Sądzie 
dnia 13 lipca 1928 o godz. 10 przedpołudn. 4564 

Sąd okręgowy, Oddziiiał IV.
ZŁncżów, dnia 12 majh 1928.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 239/128. Iwan Żupański urodzony 1886 w 

Przyslupiu żołnierz zaginął na wojnie roku 1914

Celem uznania 'go zm arłym , uwiadomić Sąd albo 
kuratora. Michała Blysfcuna w P.rzysłupiu o, zagi 
nionym do 6 miesięcy. 4394

Sąd1 okręgowy.
Stanisławów, 19 m arca 1928.
T. 701/25. 1) Andrij Didyk W asyla urodzony 

1848 roku w Pacykow ie zm arł w  roku 1878 w 
Pacyikowie. 2) Anna Didyk zam. Popowicz uro
dzona, 1854 roku w Pacyikowie w yjechaw szy w 
roku 1878 do Czerniowiec od' roku 1880 zaginęła. 
W drażając co do pierwszego postępowanie celem 
udowodnienia jego śmierci, co  do drugiej o u- 
znanie ją za  zm arłą, uwiadomić Sąd albo 'kura
toria Michała C araka w Pacykow ie O' zaginionych 
ad 1) do 3 miesięcy ad 2) do j roku. 4393

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 28 marca 19,28.'
T. 243/28. Grzegorz Scnfdk wrodzony 1884 

w Baranowie, żołniieriz zaginął ma wojnie roku
1914. Celem uznania go zmarłym, uwiadomić Sąd 
albo kuratora P aw ła  Kordiaka w  Baranowie O' tza- 
ginionym do 6 miesięcy. 4392

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 6 kwietnia 1928.
T. ,217/28. Hnat Buczyński urodzony 1883 w 

Soiaince, żołnierz zaginął na iwojme roku 1915. 
Celem uznana a go zm arłym , uwiaoomić Sąd' albo 
kuratora Dra. Wierzbowskiego w Stanisławowie 
o zaginionym dio 6 miesięcy. 4391

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 19 m arca 1928.
T, 225/28. Stefan M oczerniak urodzony 1894 

w Jabłonicy, żołnierz zagjti.ął na wojnie roku 1915. 
Celem uznania go zmarłym, uwiadomić Sąd1 albO1 
kuratora P e tra  Moczerniaka z  Jabłonicy o zagi
nionym do 6 miesięcy, 4390

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 24 m arca 1928.

T. 461/28. S tefan. Hreczamyk Fedia urodzony 
1897 iw Uhornfkaoli, żołnierz ukraiński zaginął na 
'wojnie od roku 1918. Celem uznania go zmarłym, 
uwiadomić Sąd albo kuratora Prokopa Czubeja 
o zaginionym do l roku. 4389

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 4 maja 1928.
T. 737/27. Jakim Mykulak urodzony 1879 w 

Gruszce żołnierz zaginął na wojnie 1916 roku. 
Celem uznania go zmarłym, uwiadomić Sąd albo 
kuratora Dra. W ierzbowskiego w Stanisławowie 
u- zaginionym do 6 miesięcy. 4427

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 2 listopada 1927.
T. 322/128/3. Mychajło Sandecki urodzony 

1874 w Tyśmienicy, żołnierz zaginął na wojnie 
roku 1914. Celem uznania go zm arłym, uwiadomić 
Sąd albo kuratora Dra. W ierzbowskiego w Stani
sławowie o zaginionym do 6 miesięcy. 4426 

Sąd okręgowy.
Stanisławów. 5 'kwietnia 1928.
T. 53/128. Józef Michajłyna uiodzóny 1872 w 

Tyśmienicy, żołnierz zaginął na wojnie roku
1915. Celem uznania go zmarłym, uwiadomić Sąd 
albc kuratora Fedora M ychajłyna w  Tyśmienicy 
o zaginionym do 6 miesięcy. 4425

Sąd okręgowy,
Stanisławów, 5 marca 1928.
T. 508/127. Nykoła Paływ oda P etra  urodzony 

1884 z Lesiiówki żołnierz ranny zm arł 1916 roku 
w szpitalu 'W Złoczowie. Celem uznania go zm ar
łym, alby uwiadomić Sąd albo kuratora Iwana 
Paływ ody w Głębokiem o  zaginionym do 6 mie
sięcy. 4424

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 9 czerw ca 1927.
T. 891/27. Kłym Prystajko urodzony 1883 w 

Bortnikach, żołnierz zaginął na wojnie 1916 roku. 
Celem uznania go zmarłym, uwiadomić Sąd albo 
'kuratora Dra. 'Wierzbowskiego' w- Stanisławowie 
o  zaginionym do 6 miesięcy. 4423

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 7 listopada 1927.
T. 847/27. Andryj Hawryilozuk urodzony 1875 

w Hryniowoaoh żołnierz 'zaginął n a  wojnie roiku
1914. Celem uznania go zmarłym, aby uwiadomić 
Sąd albo kurato ra Dra. W ierzbowskiego w Sta
nisławowie o zaginionym do 6 'miesięcy. 4422

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 24 października 1927.
T. 884/07. Nykoła Hrynoweciki urodzony 1875 

w Bortnikach, żołnierz zaginął na WiOijraie roku
1915, Celem uznania, go zmarłym, uwiadomić Sąd 
albo kuratora Dra. W ierzbowskiego w  Stanisła
w ow ie o zaginionym do 6 miesięcy. 4421

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 19 listopada 1927.

T. 363/08. Michajło Burda Ilka urodzony 
1872 w Chryplinie, żołnierz zm arł w roku 1918 
w niewoli' włoskiej. Celem uznania go zmarłym, 
uwiadomić Sąd albo kurato ra Nykołę Rybaka w 
Chryplinie o zaginionym do 6 miesięcy. 4420 

Sad okręg owy.
Stanisławów, 5 kwietnia 1928.

T. IV. 23/28/5. Edykt. Franciszek Gorgosz, 
urodzony dola 17 stycznia 1878 pod Nr. 23Z w 
Trzcinicy, mąż śp. Karoliny z  Korzeniowskich 
a) ojciec Heleny •— uczestnik wojny św iatowej na 
froncie rosyjskim  od czasu potyczek pod Roz
wadowem  w jesieni 1914 roku nie daje o> sobie 
znaku życia. Celem uznania go za zm arłego w zy
wa; się o podanie tutejszemu Sądowi wiadomości 
'0' zaginionym a to  w przeciągu 6 miesięcy li
cząc od dnia ogłoszenia tego edykt u w  dzienniku 
urzędowym, poczerni na ponowny w niosek w y
dane zostanie ostateczne orzeczenie. 4525 

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasłó, 2 ma ja 1928.witać..
T. 452/27/3, Antoni Szutt urodzony 6 lutego 

1880 w Nastasowie pow iat Tarnopol powołiany 
w czasie ogólnej mobilizacji dio 15 pp. zaginął w 
w atkach  za Brzeskiem iw listopadzie 1914 r. Na 
prośbę żony jego Matrji w d raża  się postępowanie 
celem uznania za 'zmarłego i w zyw a się ażeby do 
6 miesięcy zawiadomiono Sąd lub kuratora adwo
kata Dra. Kałyna w Tarnopolu o zaginionym. 

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 25 lutego 1928. 4563
T. 328/27/5. Sejig Griinberg, urodzony 20 

grudnia w Tarnopolu, powołany w  Czasie ogólnej

mobilizacji do 15 p. ,p. zaginął w  walkach pod 
Tarnopolem. W obec tege w draża się na prośbę 
żony tegoż Tauby postępowanie ,celem uznania 
za zm arłego i' w zyw a się, ąiby do 1/2 roku udzie
lono Sądowi lub kuratorow i adwokatowi Drowi 
Jakimczukowii w Tarnopolu o  zagimiiioniym. 4562 

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 4 m arca 1927.
T. 31/28/4. Onufry Diijan, urodzony 21 czer

wca w W oskresińcach, zamieszkały w  Tarnopolu, 
powołany rw czasie ogólnej mobilizacji do woj
ska austriackiego zaginął pa wojnie. Na prośbę 
Karola Uchaezeiwskiiego opiekuna nieletnich sie
rót, w draża się postępowanie celem uznania za 
zmarłego i .wzywa się. 'aby do 6 miesięcy uw ia
domione Sąd iub kuratora adw okata Mironowi
cza w Tarnopolu o 'zaginionym. 4551

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 4 m arca 1928.
T. 457/27/3. Bazyli Perchaluk urodzony 29 

kwietnia1 1882 w  Załawlu powiat Trem bow la żoł
nierz 15 ,p. p . dostał się do niewoli rosyjskiej 
« od_ roku 1919 brak o  nim wiadomości. Na proś
bę żony jego Eiłdokji w d raża  się postępowanie 
ceieim uznania izayzmarłegioi i  w zyw a siię, aby do 
6 mi.esięc>- uwiadomiomo Sąd lub kuratora adwo
kata Dra Riappąpo.rt.a w Tarnopolu o zaginionym.

Sąd okręgowy. Oddział V 
 ' arnopol, dnia 22 lutego 1928. 4559

T. 405/27/4. Jan Rżąca urodzony 18 styczma 
1875 w Ditkowcach powiat Tarm pol powołany 
>v czasie ogólnej mobilizacji do wojska ausłrjac 
■kiego zachorował ńa pozycji pod Karpatam i f  
maju 1915 i miał umrzeć. W obec tego iwdraża się 
na: prośbę żony jego PauLiny postępowanie celom 
uznania aa zm arłego i w zyw a się, aby do 6 mie
sięcy udzielono Sądowi lub kuratorow i a^ w" 
Drowi KałynoWi w Tarnopolu wiadomości o za
ginionym. 4556

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 29 grudnia 1927.

T. 20/28/3. Dmytro Popeoki, urodzony 
w rześnia 1877 w  Tarnopolu powołany w czasi® 
cgóLnęj mobilizacji do  wojska austriackiego za
ginął n a  wojnie. Na prośbę żony jego Józefy 
w draża się postępowanie celem uznania za zmar
łego i w zyw a się ażeby do 1 roku itwliadomio110 
Sąd lub kuratora adw okata Mironowicza w Tar
nopolu o  zaginionym. 4560

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 3 m arca 1928.

T. 242/28. Andrzej Kwiatkowski urodzony 
1872 w  Baranowie, żołnierz zaginął na wojnie 
roku 1915. Celem uznania go zm arłym, uwiado
mić Sąd albo kuratora P e tra  Horodeckiego \  
Baranowie o .zaginionym do 6 miesięcy. 438?

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 17 marca 1928.

PRZETARGI PUBLICZNE,

Magistrat miasta Zborowa
ogłasza niniejszem

KONKURS
na budowę elektrowni miejskiej, w raz z sie
cią przewodóiw rozdzielczą i ośw ietlenia pu
blicznego, Oferty firm stających do przetargu 
winny ,być n a  zasadzie szczegółowego proje
ktu i 'warunków, jakie są do rozpatrzenia w 

M agistracie m. Zborowa.
Oferty wnosić należy do M agistratu ,w 

term inie do dnia 31 m aja br. M agistrat za
strzega sobię w olny w ybór oferentów  w ca
łości lub w części, 'lub mieprzyijęcia żadnej 
oferty, bez jakichkolwiek odszkodowań. 5435

'Burm istrz:
Rychlewsai w r.

m i e s z c z ą  s i ę

przy ul. K arm elick ie j  I. 2
(Gmach Województwa)

Telefon Redakcji 21—18. — Administracji 21—

Do L. 3164/928/OK. Z.
OGŁOSZENIE PRZETARGU.

D yrekcja Miejskich Zakładów E lektry
cznych, 'we Lwowie rozpisuje przetarg  na 
przew óz materiałów  z D w orca GzernaOwiec- 
kicgio, dla 'pudowy liiniji, M. K. E  w ulicach: 
WiśnSioiwieokich, Na Bajkach, Nabiielaka, Le
nartowicza ii Pełczyńskiej.

Bliiższe warunki oddania i wykonania 
przewozu są do przejrzenia codziennie rano1 
od) godziny 8 — 10, w biurach Oddziału ko
lejowego, p rzy  ul. Kopernika Nr. 60.

Oferty pisemne, z podaniem cen jednost
kowych, ,w kopertach zapieczętowanych, 
z  dołączeniem 'dowodu złożenia w Kas.iie Za
kładów Elektrycznych .miasta Lw owa, w a
dium w .wysokości' 5% całkowitej kwoty, na
leży  wnosić do Dyrekcji M. Z. E. (ul Wó
lecka Nr. 2) doi dniia 22 maja br. godzina 12 
iw południe.

D yrekcja M. Z. E. zastrzega s,o,bie dowol
ny  w ybór oferty bez pioidaniiia powodów, jak 
ii możność niepnzyjęcia żadnej z wniesionych 
ii to bez praw a regresu lub odszkodowania 
na rzecz oferenta. 4534

W e Lwowie, dnia 14 maja 1928.
DYREKCJA ZAKŁADÓW ELEKTRYCZNYCH 

m. Lwowa.

ZGUBIONE DOKLWENTY.
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestracYjU3 

na motocyild nr. PI. 58 w ystawioną na nazw i® ^ 
Stanisław Laskowski. 45S»

Redakcja
Gazety

i Administracja
Lwowskiej

Ogłoszenia prywatne.

Do L. 2163/928/OK. Z.
OGŁOSZENIE PRZETARGU.

Dyirekcja Miejskich Zakładów Elektry
cznych, w ę Lwowie, rozpisuje przetarg na 
budow ę dw utorow ej ta ji  M. K. E. ,w ulicach: 
Wiśniowieckich, Na Bajkach, Nabiejaka, Le
nartow icza i Pełczyńskiej, w  łącznej długości 
2,3 km. na ipadłożu betonawem, wralz z uło- 
żeniiem ikrawężników 1 chioduiikóiw, jakoteż 
z zabrukowianiięm iiiawS,erzchni wyimienionych 
ulte.

Bliższe wanunki oddanlia i; wykonania ro
bót są  dio .przejrzenia codziennie rano od go
dziny 8 — 10, w biiurath Oddziału Kolejowe
go, przy  ul. Kopernika 1. 60.

Oferty pisemne, z podaniem cen jednost
kowych, w  kopertach zapieczętowanych 
z dołączeniem dowodu złożenia w  Kasiie 
M iejskich Zakładów Elektryczpycl1, wę Lwo
wie, wadjum w  wysoikości 5% całkowitej 
kw oty , należy wnosić do. Dyrekaji iM. Z. E. 
(ul. Wólecka Nr. 2) dio dnia 25 maja br. go
dzina 12 w  połudtnie.

Dyrekcja M. Z. E. zastrzega sobie dowol
ny  w ybór oferty bez podania powodów, jak
i możność nieprzyjęcia żadnej z, wniiiesionych
ii to  bez praw a .regresu lub odszkodowania, 
na rzecz oferenta. 4533

W e Lwowie, dniia 14 maja 1928.
DYREKCJA ZAKŁADÓW ELEKTRYCZNYCH, 

miasta Lwowa.

Doniesienie w myśl § 121 statutu. Przedruku nie  
płacimy.

M c f j iy  Mi l ip t e c z n y
P rzy  drugiem losowaniu 4% konwersyjnyeh' 

listów hipotecznych dnia 28 kwietnia 1928 z°" 
s ta ły  wylosowane do spłaty.

Ser. A. a 50 zł.
Nr. 589, 932, ,1084, 2115, 2295, 2443, 246o>

2512, 2724, 3270, 5388.
Ser. B. a 100 zł.

■Nr. 848, 977, 1081, 1214, 1224, 1292, 230?-
3'5'16, 3962, 4206, 4375, 4939.

Ser. C. ś 1000 zl.
Nr. 293, 4)12, 1631, 2233, 2250.
4/4% konwersyjnych listów zasfawnycii:

Ser. A. a 50 zł.
'Nr. 414, 1313, 1776, 1929, 1988, 2022, 226?.

2*873, 2961, 3280, 3359, 3396, 3428, 3648, 3783-
4215, 4840, 5449, 5659.

Ser. B. a 100 zł.
•Nr. 636, 729, 1399, 1841, 2546, 2865, 308Ą

,3300, 3445, 3635, 3768, 4170, 4743, 5.162, 583°*
6754, 7402, 7545, 7649, 8041, 8083, 8225 , 832W
8392 , 8739, 8804, 8853, 9008, 9073, 9414, 9757.

Ser. C. a 1000 zł
Nr. 639, 786, 2184, 2315, 2414, 3059, 373=’

3975, 4175, 4805, 4962.
8% listy  zastaw ne dolarowe U- S. A.

Ser. B. a 100 dolar.
Nr. 2, 141, 371, 655, 1112.

Ser. C. a 500 dolar.
Nr. 187, 206, 329, 436, 444, 468
Pow yższe listy  zastaw ne (hipoteczne) wypf:i' 

cane będą w wylosowanych kwiatach kapifafe 
począw szy od dni-a 1 'listopada 1928 ;i z tY1117' 
dniem ustaje dalsze ich oprocentowanie.

Kupony zapadłe po upływie powyższe®0 te. ” 
minu bedą wprawdzie nadaj wypłacanie, jednak^  
wypłacona za nie gotówka potrąconą będzie z k * 
pitału przy jego wypłacie. , .e

W ylosowane listy  zastaw ne w ypłacać będZÎ

;hłfylkoi Akcyjny Banik Hipoteczny w e Lw ow fe- 
łomiiast kupony listów zastaw nych (hipoteoznycn
w ypłacać będą:
Akcyjny iBa.nk Hipoteczny, Lwów, F.ilje jego- 
Kraków, Stanisławów, Tarnopoli, Cemauti. ,
Oestr.r. Credit-A nstalt fiir Handel und GeweT" 

Wiein.
Bóhmische Escompte und' Credit-Amstalt. Pra=- 
Amstelbanik, Amsterdam. ^
Aiiglo-Internatianial Bank Liimitet, London, 24" 

Lombard Street.
Lwów iw kwietniu 1928. v

AKCYJNY BANK HIPOTECZN'
-o-

w ylosow anych listów 
1927 jest zarazem  wykazem

zastawnY1
reśtafl

efrWykaiz 
z listopada 
tów.

W wykazie tym prostujemy odnośnie do ^  
listów zastawnych dolarowych U.
Ser. C. obejmuje sztuki po 500 doiarow, z£ .jjt 
tem w listopadzie 1927 r., wylosowano ieden-

aIooAitt n n i O ttS -r\(\zastawny Nr. 
dolarów.

407 na 500 dolarów a n i e na ^

„Dr*fcarnia Polska”, Lwów, ul. Ghorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem W ładysława Germana.

PARCELE BUDOWLANĄ
W parcelowanych przez nas majętnościach podmiejskich dysponujemy jeszcze 
czną ilością tańszych parcel budowlanych, a to : B R Z U C H O W I C E  pod Lwovv ^  
działki leśne, wielkości od 200 s. kw. w cenie 0-70 doi. am. w górę za 1 s. kw. ^  
formacji udziela na miejscu p. Zygmunt Zabłocki, dom Lassoty, obok willi P a y k a f t o -  e  
Z I M N A  W O D A  pod Lwowem (uzdrowisko, kolonja urzędnicza) parcele b u d o ^  .p 
w różnych wielkościach od 500 doi. am. za 1 morg. — KRZYWCZYCJE blisko róg^ ^ 
Łyczakowskiej parcele budowlane w różnych wielkościach w cenie 0-70 doi. am. ?a jy- 
kw. w górę. — Tamże piękny ośrodek gospodarczy z dworem, sadem, stawem 1 /
nem, oraz dowolna ilość gruntów. — S p l a ta  c e n y  k p p n a  w  r a t a c h  do 2 1® J p. 
Zgłoszenia: B ank  Z iem ian S. A. w likwidacji we Lwowie, ul. Kopernika 1. 20,

od 9 do 3-ciej. — Informacje pisemne za nadesłaniem znaczka p o c z to w e g < v ^

Należytość pocztowa opłacona rycz2


